E 


A, — dh piee 


~ 
` 


- PAMIĘTNIK 
WARSZAWSKI 


s. A boak 
Numer X. dnia 1. Grudnia i80g. 


iisTORYA., = 
Ə DAWNOŚCI WARSZAWY = 
Przypisek do Nru II. Pamiętnika str. 249: 


Starsza iest Warszawa iak data r. 12363 


1241, 1259; albo iak Chrisłiani Henrici 


„Erndtelii Varsavia (Lresdae 1730 4t0) o- 


piewa, data f. 1266; bo już roku 1224: 

był w nićy przywiley datowany przez Kon- 

rada I. Xiążęcia Mazowieckiego, dozwala- 

iący wsie Slepowrony , Drozdzino, Wola, 

Strachowo z prawa Polskiego przenieść na 

prawo Teutonskie , iak czytamy dowód w Pa- 
Numer X: i 
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porcie; (Herby Rycerstwa Polskiego ro- 
ku 1584. s. 312.) a że ta xięga iest rzad- ` 
ka kładziemy z nićy wypis następujący: 

„O dawności przodków tey familii (to 
iest herbu Slepowron ) iaśnie list Konrada 
xiążęcia Mazowieckiego opowiada, na któ- 
rym Marszałkowi dworu swego Fart:słao 
de Slepovroni et familiae ejus dawa na- 
przód jus Teutonicum. na dobrach iego, a. 
potym alias immunitates : List który świad-= ' 
czy o tym poczyna temi słowy: Nos Con- 

‘radus Dux Mazoviae, Dominus et Haeres 
Plocen: Cernen: Raven: etc, Consideratis 
pronis ac fidelibus servitiis, nobis per stre- 
nuum militem nostrum Vartislaum, Curiae 
nostrum praefectum, fideliter exhibitis et 
impensis et in posterum Chrifto duce nobis 
et successoribus una cum: ipsius posteris eo 
celerius impendendis , praemissorum meri- 
torem ob respectum, villas ipsius siye hte- 
reditates Slepovroni, Strachowas Drozdzi- 
no, Voha, vulgariter nuncupatas, in districtu 
' Ciechovien: sitas, quas modo possidet, de 
„jure Polonico in jus Teutonicum transferi- 
mus et traəansmutamus etc, Datum Var- 
schoviae anno Domini 1224» 

„W roku 1224. Wawrzętę de PAR 
wrony zą panowanią tegoż Konrada opo- 
wieda historyk Baszko, kustos Poznański , 
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hetmanem in illa cladé; kiedy był porażoń 
od Klemensa wojewody Krakowskiego u So- 
chodóła: Ibi Wawrzęta Slepovronius cuni 
nonnullis Masovitis et cum ipso Duce Con- 
rado in sylvis se abscondit, postea in Mas 
soviam non multi reversi sunt. ,, CX 

„Tegaż ; mało niżóy, wspominaliąc na 
dragi rok wyprawę do małćy Polski contra 
Bolesiaum Pudicum tćmi słowy opowiedaź 
Cladem suam apud Suchodoł acceptam s 
Conradus Dux Mazoviae ultuvus, l.ithuanos, 
Pruthenos, Jaczwingos ontra Nepotem sui 
um Boleslaum Pudicum Cracoviensém Duceni * 
prece et praecio subornat; quibus Wawrze- 
tam Slepovronium praefecit: (b) 


[ ©) Tam Wh wrzęta herbu Slepowron z nież ` 
któremi Mo owszanaini i x samym Xiążęż 
ciem Konradem w lasach się ukrył ; 
potćm nie wielu de Mazowsza powrós 
ciło: 


6) Konrað Xiażę Mazowieckie chcac się 
pomścić klęski swoićy poniesiony u Sus 
chodcła , Litwinów , Priisaków , fa- 

' aźwingów , prośbą i nodgroBą podbudza 

przeciw Bolestawowi Wstydliwemu Xid: 

żęciu Krakowskiemu ; i Wawrzętę her= 

bu Slepowron za wodza aiz; 
i « 
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Tak Paprocki od'słowa do słowa , gło- 
skę w głoskę, a mieysca przez niego przy- 
toczone wyczytać można lubo z nieiaka od- 
mianą nie w Baszku, ale w samćy Rogufała 
chronice u Sommersberga (Ścript. rer. Si- 
les. Tom. I. p. 61. 62.) Odmienność tę 
czyli to Paprockiemu czyli rękopismu iego 
'inszemu przypisać należy, nie iest wiado- 
mo i nie wchodzi to tu do rzeczy. 

Stenus w Rzymie wynaleziony , ieżeli 
iest dokładnieyszy od tego którego Ra- 
dny miasta Wrocławia Fryderyk Wilhelm 
"Sommer a Sommersberg w Wrocławiu roku 
1722. 4to.w xiędze swoiey Regnum Fan- 
nianum wydał, iest bardzo szacownym wy- 
nalazkiem, ieżeli zaś nic więcéy nie zawiera 
nad to,co iuż w ów czas (prawie prze i stem 
laty wydano, tedy cały rękopism może tyl- 
ko odmianą tytułu w starożytności zwy- 
czayną uwodzi czytelnika swego, iako to na 
przykład: Aemilius Probus et Cornelius Ne- 
pos, dwa tytuły iednego dzieła i t.p. Co 
do Wrocławia , zamyka Stenus Sommeis- 
berga iuż wszystko , co tenże autor wieku 
XVI. sam napisał, a tak w tóy mierze po- 
=dobno trudno bedzie co więcćey wynaleźć. 
A co się tycze podobieństwa Warszawy z 


Wrocławiem, o któróm niema naymniey- 


szćy w dziele Stenusa wzmianki, iest to mi- 


Já 
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ły i dowcipny domysł, ale bez zasady na 

, prawdzie historycznćy.  Domysł albowiem 
takowy upada sam przez się, gdy niewąt- 
pliwa data założenia nowego miasta Wro- 
cławskiego r. 1263. pod Henrykiem IHH. o- 
kazuie próżność onegoż. (Liinigs Reichs 
Archiy Part. Spec. Çontin, IV.N. I1. 231). 

* Wolno wierszopisom tworzyć dzieje, nie 
wolno dzieiopisowi dozwalać sobie polubo- 
wnych domysłów , choćby i naypięknieysze 
były i wielką podobieństwa do prawdy no- 
siły cechę. 

Do tego nie masz w nowćm mieście 
Wrocławskićm od wieków rynku, bo to no- 
we miasto iuż r. 1327, do starego wcielo- 

` ne zostało, a stare miasto nawet. przed r. 
1342—55. dosyć było obszerne, nowe zaś 
zawsze szczupłe, z kilku ulic tylko złożone, 
w. kacie między rzekami Odrą i Oławą. Jak 
nie masz teraz, tak podobno i nigdy nie 
było podobieństwa między Wrocławiem i 
Warszawą, oprócz tego które w każdem 
znayduije się mieście. 

4 

Różność herbu Slepowron od Raw icza 
wiadoma; a Syrenę z Panny na Niedźwiedziu 
utworzyć, zdaie się to być  zaśmiałóm 

` przeobrażeniem. Zostaie tylko Warsz, czyli 
Warcisław do dorysłu , jeżeli trzeba ko: 
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niecznie domyślać się dyca Warszawy. Ale 
: lepsza niepewność i wątpliwość prawdziwa, 
niż domysł bez zasady prawdy. Nie mo- 
Żna wiedzieć wszystkiego, bo czas niepa- 
mięci pomiroką zakrywa tyle dziejów, że . 
potomność początku ich odsłonić nie mo. 
Że, chyba szczęśliwym przypadkiem, ie. 
Żeli dzieło iakie oparło się wszystko ni- 
$zczącemu czasowi. Tempus edax rerum! 


„Bezimienny =e 
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o spławności i połączeniu niektórych rzek 
kratowych. 


| m rzez r w 


Zamiar połączenia rzek a przez to u- 


 datwienia handlu w kraiu, zwracał od da- 


wna na siebie uwage rządu. Niektóre wia- 
domości o kanale Ogińskiego i Muchawiec= 
kim umieszczone zostały w Nrze VI. Pa- 
miętnika; tu podana będzie wiadomość ia- 
kie w téy mierze w innych mieyscach usi- 
łowania czyniono. 

W roku 1775. wzięto ną uwagę poła- 
czenie rzek, i na pierwszych posiedzeniach 
Rady uieustaiącćy postanowiono, aby to 
vielkie dzieło rozpoczęte było od przeczy- 
czenia Pilicy, Warty, oraz otworzenia 
kommunikacyi między temi dwiema rzeka: 


'pi, przez rznięcie kanału w mieyscu gdzie- 


b, położenie gruntu łatwość do tego po- 


ało, i 
Y Wezwany został przez Króla Stanisła- 
wa Augusta do tego dzieła JP. Nax da- 
»nićy Budowniczy Królewski i Rzeczypo- 


s Statystyka T] 


spolitćy, teraz Członek Towarzystwa Kró= 
lewsko Warszawskiego przyjaciół nauk. We- 
, dług ńowo wyszłćy nateńczas mappy JP « 
na Folino, wskazane zostało JPanu Naxo- 
wi mieysce do przekopania kanału tam, 
gdzie dwie rzeki naywięcćy do siebie zbli- 
Żać zdawały się, od prawego brzegu Warty 
w okolicy Pławna w Sier:dzkim, do lewe- 
go brzegu Pilicy poniżey Wielkomlyńów , 
w.bliskości miasta Przedborza w Che ińskim, 
gdzie odległość dwóch rzek zaledwo dwie 
mile zdawuła się wynosić. l 
Ziechawszy na mieysce JP. Nax prze 

konał się o znacznćy omyłce geograficznóy; 
nayznacznieysze bowiem zbliżenie dwóch 
rzek cztery mile przechodziło, a to ie- 
szcze w takićy górzystości, iż bez zwycię- 
Żenia naywiększych przeszkod natury rów 
nie mógł być kopany.  Zrzódła, krynice 
i strugi tak cą w tóm mićyscu nieznaczne, ` 
iż do zapełnienia kanału nie mogłyby wy- 
starczyć, a do zalewu śluz przechodnich 
wcaleby wody niedostawało. Pominąwszy 
wielkość kosztów na tak głębokie kopanie , 
przydać jeszcze należy uiedogodność tak o- 
dległego łodzi w góre holowania, niew spo- 
minaiąc o trudnościach iakie sprawuią rze- 
ki wzgórę coraz węższe i wężykowatemi 
zakrętami płynące ; coby od spławu do tak 


y 
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` odległego kanału, ochoczego nawet żegla- 


rza odstręczyło. 


Nie tylko to położenie w bliskości mia- - 


steczka Żytna, lecz wszystkie badania tak 
po nau Wartą, prawie od ićy początkowych 
zrzódeł z za Częstochowy , mimo Swigtéy 
Anuy, Mstowa, Gidel , Pławna, aż do Dzia- 
łoszyna, iak po nad Pilicą od Koniecola , 
mimo Małosina, Przedbo; za, Ostrowa, aż 


do Sułeiewa , dla upatrowania sposobnego 


mieysca na takowe rzek połączenie, były 
nadaremne. JP. Nax w piśmie swoićm, przed 


opisem doliny uznanćy przez niego za nayż ` 


sposobnieyszą do prowadzenia rown łączą- 
cego rzeki, namienia wprzód w krótkości 


- © stanic samychże rzek am S być połą- 


czonemis _ 

Warta 'płynąca ( mówi ) od wschodu 
południowego ku północnemu zachodowj, 
w początkach swoich dla szczupłości mało 


jest do spławu sposobna ; lecz zważając stan' 


téy rzeki w jakim ią znalazłem w przecią- 
gu od Gidel i Pławna ku Sieradzowi, w téy 
okolicy tak dla swoićy szerokości, którćy 
przemiar śrzedni wynosić może do zo. łok- 
ci, iak dla głebokości wody która około ` 5. 
stóp nayczęścićy dochodzi , naywiecćy zaś 
dla powolnego biegu, nie postępnie bowiem 
na minutę spełna go. łokci, iest iuż dosyć 


wi 
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usposobiona do spławu a ti bardzićy do 
holowania przeciw tak opieszałemu wody 
pedowi. 
Dolina w którćy ta rzeka płynie iest 
Żyzna , bardzićy torfiasta niż piasztzyta; 
brzegi rzeki mało gdzie nad łokieć są wy- 
niesione. 

Dziesięć mil poniżóy w okolicy Bużew 
nina, a półtorćy mili powyżćySieradza, gdzie 
pod wsią Pstrykoniem Widawka do War- 
ty wpada, iuż ta rzeka znacznie iest po- 
większona i w wodę zamożnieysza od Pili- 
cy: śrzednia szerokość około 76. łokci, a 

łębokość do 5. łokci wynosi. Szybkość 
wody inż nieco zmnieyszona „chóć dla gwał- 
townego wiatru nie można ićy było ze ści» 
słością dochodzić. Brzegi i tu są niskie i 
mało gdzie na ps ćwierci łokcia wyniesio- 
ne; lecz poniżćy zapędza się rzeka w oko- 
lice niecó górzyste, a daléy wieś Strońùsko 
już na znaçznéy wyniosłości iest położona. 
Bieg cały tćy rzeki, od tego mieysca na 
kanał upatrzonego, aż do sąmego uyścia 
do Odry „tak iest w równoległych brzegach 
zamknięty , otwarty, iż mieliznami , cie- 
śninami, rafami, żadnéy w spławności nie 
czyni przeszkody. Nawet pówyżćy tego 
mieysca nie tylko do Pławna, lecz o kilka 
sil ieszcze w górę może być z wasi 
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do spławu usposobioną, byle tylko prze<' 
czyszczeniu nieco dopomągano. 

Pilica bierze śwóy początek w Powie» 
cie Lelowskim pod miastem Pilica od po- 
spól twa Pilczą zwanego. Zrzódło ićy wy- 
trvyskuie z pod wysokićy góry na któréy 
stoi zamek obronny pod szerokością geo- 
grficenągo? z1. Zrzódło tę tak iest ob- 
fite i po takićy płynie spadzistości, iż w 
przeciągu zaledwie iednego staia iuż młyn 
Korecznik, a nieco niżćy drugi takiż obras‘ 
ca. W przeciągu dwóch mil aż do miasta 
Żavnowca, ledwie nie w odłegłości staia 
założone są młyny, tartaki, folusze, pae 
piernie i w potrzebie od tego miąsteczka 
mogłaby iuż być do spławu przysposobio= 
ną. O dwie mile niżey pod Szczekocinamńż 
wsparta zęwsząd spadaiącemi do ńićy wos 
dami znacznie się wzmaga; w okolicy Ko- 
niecpola wpada do nićy rzeczka Wiercica ; 
o pięć mil niżéy pod Przeborzem staie się 
iuż rzeką dość okazałą, i po zniesieniu li-* 
cznych iazów, śluz, upustów które pry- 
watna chęć zysków naprzeciw publicznéy 
wygodzie wystawiła , mogłaby służyć z 
wielką łatwością do spławu. Spadek łoży-, 


ska tak mało sie zmnieysza , iż pod Suleto=- 


wem iuż o 16. mil od początkówego zrzó- 
dla, pęd wody na minutę blisko go. łokci. 
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wynosi. Szerokość iest w wielu mieyscach 
odmienna i z trudnością wymiar ićy ustano- 


wić, przychodzi. W niektórych mieyscach ` 


sk tak jest zwężona iż zaledwie 30. łok- 
„ci dochodzi, w innych na 400. łokci wszerz 
się rozlewa , iak pod Łęgonicami, gdzie 
ledwie piaski okrywa. Pilica mało bardzo 
pobocznych strug i rzeczek do swego ło- 
| ok eia Od Kon ecpola zaczyna- 
iąc z lewego brzegu, prócz Bogdunowki, Wol- 
borki, Mszczenicy i innych drobnych strug, 
iane wszystkie rzeczki i potoki do Wisły 
i Bzury dążą. Z prawego zaś brzegu Ni- 
3a, Kamżonna, Ciepielowka, Radomka i 
inne rzeki bezpośrzednio do Wisły wpada- 
iące wszystkie wody z sobą zabierają; a 
prócz rzeki Czarnćy , Drzewiczki i niektó- 
rych strug wcale nieznacznych żadna się z 
Pilicą nie łączy. Toż poniżey Nowego mia- 
sta w przeciągu $. mil, jedna tylko Gostom- 
ka; Przybyszowka i kilka małych strumieni. 
ze zrzodlisk wytryskuiących do nićy wpa- 
daig. Wysokość brzegów nad «wodą nay- 
częściey bywa dwułokciowa „ wyiąwszy 
Mmieysca gdzie fazami iślazami woda wspar- 
ta równo z brzegami się wznosi. W nie- 
których mieyscach wzgórza przypićraią do 
iednego brzegu rzeki , lecz nigdzie ićy pra- 
wie z obudwóch boków nie ściskaią, inay- 


z 
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wyższe z tych górzystoś.i go. łokci nie 
przechodzą. 

Mieysce upatrzone przez JPana Naxa 
do prowadzenia kanału maiącego Pilice i 
Wartę połączyć, znayduie się pomiedzy Su- 
leiowem nad Pilicą, i miastem Midawą o mis 
le od Warty oddalonćm , gdzie do tćy rze- 
ki płynie rzeczka Widawka zwana, prze- 
szło mil 5. powyżćy miasta zaczynająca 
się, którćy kierunek wprost ku Suleiowu 
przeciągnąćby, należało. Dolina za łoży- 
sko > służąca iest iedna z nayżyźniey- 
szych; obadwa lądy 'we wszystkie płody 
rolnicze i lesne obfituią. Kopanie w nićy 
byłoby łatwóm dla nieznacznćy pochyłości, 
poc qwszy bowiem od Warty aż do śrzod- 
kowego szczytu między obiema rzekami , 
ro” syłaiącego wody na obie strony, w prze- 
ciągu sześciomilow ym, pochyłość ta na po- 
zor 20. łokci nie wyniesie, i nad 5. lub 6. 
śluz przechodowych wymagać nie może. 
'Nad tą doliną położone są prócz wsi Psr- 
konia i miasta Widawy, wieś Rzęsowa, mia. 
steczko Grocholice, wieś Politańce i inne 
poboczne wioski aż do Korcówa, która to 
ostatnia posada nmieszczona iest na pła- 
szczyźnie przedziałowego szczytu. Od tey 
naturalney grobli mimo Pośtękalic, powyżćy 
 Dziesialskiego stawu pustego , wszystkie 
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wody na wschod północny ku Pilicy i Wi: 
śle, na zachod półno ny, ku Warcie i O- 
drze dążą. Od tego łęgu aż do Pilicy o- 
dległość nie dochodzi mil czterech , gdzie 
rzeczka bezimienna odemnie Bogsdanowką 
nazwana, przy tak zwanym Murowańcu do 
Pilicy wpada. Wyniesienie tego szc ytu 
nad Pilicę niedochodząc 15. łokci może być 
trzema śluzami zatracone. Pasmo prze- . 
działowego wzgórza w swoićy szerokości 
można do 750 sążni rachować, wyniesienie 
zaś nad przyległe obustronne doliny 4. są 
Żni nie przechodzi. Natura gruntu nie ka- 
Że się obawiać w kopaniu rówu tru' eniż 
na opłaz skalny. Ziemia bowiem z wierzchu 
szarawa obiecuie w głebi glinę z piaskowe- 
mi na przemian warstami. Pod mi stecz- 
kiem Rozprzą wpada w rzeczke wyżćy 
wzmiankowaną struga od Piotrkowa sie cią- 
gnąca ; ta podaćby mogła zręczność prze- 
kopania pobocznego rown, przez coby rze- 
czone miasto należeć mogło do uczestni- 
etwa przechodowego handlu. 
Cały przeciąg pómiędzy Wartą i Pili- ` 
eg (mówi JP. Nax) ile na końskie kroki 
miarkować mogłem , wynosi około 43,710. 
sążni , to iest około mil dziesięciu.  Wy- 
konanię tego ważnego dzieła nię może być 
mi tak trudnóm, ani tak kosztownóm iak 


O spławności rzek. tg 


iine tego rodzain uskuteczńnione prace; 
gdzie częstokroć w skalistych górach pod- 
ziemne przekopywać musiano galerye; nie 
jest tak trudném iak kanał Muchawiecki; 
jakie zaś ztąd korzyści odnieśćby mogły 
Warszawa, Poznań, i wszystkie przyległe 
obudwom rzekom i kanałowi okolice, łatwo 
domyślić się można. 

Mappy obudwóch rzek i kanału połą< 
czać je maiącego, Z rysunkami śluz prze- 
chodnich , z ścisłem wytachowaniem ko- 
śztów tak na przeczyszczenie rzek, iako 
też na wykopanie kanału, ocembrowanie, 
wystawienie śluz, oraz z wyznaczeniem 
dostatęcznćy summy na wszelkie nieprzewi- 
dziane wydatki, podane były na początku 
toku 1776 Radzie nieustaiącćy i zupełne 
zyskały potwierdzenie. Gdy iednak ko- 
sztem skarbu kraiowego dzieło to nie mo« 
gło być rożpoczete, wezwane zostało To- 
warzystwo Akcyonistów , z nadaniem im. 
prawa wybrania swoich nakładów w pe- 
wnym przeciągu czasu z opłat od przecho- 
| dzących łodzi i tratew. 

Autor pisma z którego ten wyciąg pie 
bliczności podaiemy , czyni zbliżony rachu= 
nek przychodów iakieby pobierane być mg- 
gły z saméy Pilicy aż powyżćy Przedborzą 
przeczyszczoney. Te według niego wynoe 
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_ szą rocznie 45,400 Złł: Pol., które, mówi, tem 
/chętnicy byłyby płacone, gdy dotąd nie 
tylko za nic, ale nawet za przeszkody spła- 
wności, od iażów ; mostów i przepiiszcza- 
nia pod młynami, każdy prywatnym Wła- 
ścicielom opłacać się musi. 

O opłatach z całego spławu Warty i 
przechodu przez kanat, zamilcza autor z 
tey przyc yny , Że płody i nadbrzeża. Pi- 
„licy dokładnićy mu były wiadome, że tę . 
„całą rzekę z za Przedb rza aż do Wisły do- 
„statecznie zwiedził, wymierzył, a przy- 
„tém wszystkie potrzebne do ićy przeczy- 
szczenia roboty ściśle obrachował. 

c: Przydaie w tém mieyscu, iż przy wys 
„miarze Pilicy wysłany był ziazd sądowy na 
wykonanie wyroku rządu, mocą którego 
miały być zniesione na tćy r/7ce, śluzy, 
iasy, upusty, i wszelkie zawady będace na 
przeszkodzie publicznemu spławowi; lecz 
zamiar ten rządu do skutku nie przyszedł. . 
Po.takióm zawad uprzątnieniu otw orzyłby 
się był, nie tylko dla tratew „ ale dla łodzi 
i innych statków , wygoday spław na Pili- . 
cy, choćby też tylko od Nowego Miasta; pos 
„wyżóy bowiem takowa spł wność nieco tru- 
„dnieyszą byłaby. Pod Łęgonicami naprzy- 
„kład, potrzebaby wprzod zwężeniem łoża - 
„rzeki dostateczną głębokość wody zapewnić; 
pod 


e 
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ipod Inowłodzem należałoby, wyłamać „drogę 
,przez/paśma skaliste, które na wzór: katae 
rakt: wodę przeszło nastope wspićrają, nie 
zostawnuiąć rzece 'dostatecznóćy głębi da 
znoszenia łodzi. Poniżćy P, zedborz za; W O» 
kolicy wsi Skotńik, w dólinie „ pułchney , 
waże rzeka tak kreętym płynie kcrys 
tem , iż łodź nie może z łętwośc:ą. prže- 
> chodzić. Zniosłszy» te przeszkody, dopić- 
roby spławność , tak z wodą, iak pod wodę, 
- ułatwioną została. 
Z przykrością wyznać orik iż 
dzieło tak ważne, tak użyteczne, w sa- 


mem pomyślnćm ZAacze. iu sw oićm ustać mue : 


` siało: Gdy budowniczy za swoje tiudy 
przy dalszeni kie *rowaniu robotą , dopomi- 
nał się o zapewnienie swego losu, odpo- 
wiedziano mu ur edowni-, iżby ssie udał do 
/ Towarzystwa Akcyonistów , a to nawzajem 
odsyłało go do rządu.  Przez-co, i on dzl- 


szych starań zaniechał, i ważne to przed= 


sięwziecie łatwo upadło. < — 


Jeszcze za panowania Augusta TIL, 


(mówi JP. Nax) wyszedł był niemiecki pro- 
iekt połączenia Warty z Wisłą przez po- 
śrzednią rzeke Bzwrę. Zspówąia autor pros 
jektu, iż ta rzeka powyżćy Łęczycy i Soboty 


` dzieli się na dwie odnogi, z których jedna 


dążąc ku zachodowi pod wsią Srebrnem wpas 
i orz X. Jez, SET. 
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da w Narewkę która powyżey Ko/na łączy 
się z Wartą; druga zaś odnoga pod nazwi- 
skiem Bzury, łączy się z rzeką Rawą i z nią 
razem o cztery mile niżéy Warszawy, do 
Wisły wpada. Przy takiem prowadzeniu łą- 
czącego rowu ,oszczędziłoby się wprawdżie 
przekopanie międzyrzecznćy górzystości , 
lecź za to nadłożyłoby się długości kanału 
przewozowego , który do 30. mil musiałby 
być ciągnionym, a w tym przeciagu , roz- 
szerzanie i zagłębianie małych strug i rze» 
czek „, więceyby mogło kosztować, niż prze- 
„kopanie iednego wzgórza śrzodkuiącego. 
Nad to, proiekt ten odrzuconym zostai dla 
tego samego , iż rzeki wspomnione schodząc 
się z Wisłą niżćy Warszawy , nie mogłyby 
zrządzić dogodności w sprowadzaniu do sto» 
licy płodów z Wielkićy Pols’. 


Czyni nakoniec nasz autor ogólną 
wzmiankę o proiektowanćm połączeniu Dnie- 
stru z Bugiem w okolicy Lwowa, tegoż 


* Dniestru z Sanem w nieiakiećm oddaleniu od 


Sambora, gdzie pomiędzy rzeką Strwiążem 
do Dniestru na wschód południowy dążącą, 
"a strumieniami rzekę Wiar formuiącemi, któ- 


"ra na zachod do Sanu płynie, przedziało» 


we wzgórze zaledwo stay kilka wynosi, w 
* któremby nie trudno było znaleźć wklęsły 


O spławności rzek, tą 


przesmyk do przeprowadzenia wody ró* 
wem. Fr > 
Otworzenie kopalni w Mieðzianéy gó 
rże pod Kielcami, wznieciło życzenie aby 
rżeka Nida do spławu usposobioną była: 
Płynąc ona w żyznym i bogatym kraiu, das 
łaby zręczność do wyprowadzania z tych 
okolic nie tylko wspomnionych płodów kos 
palnych, ale też marmurów Chęcińskich ; - 
'kamieni miękkich do ciosu z pod Pińczowa; 
kt re łatwe do rzniecia, ociosania i wygła= 
dzenia, za stwardnieniem naytrwalszemi się 
stają, gipsu, i licznych płodów rolniczych: 


> GER Litty 
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„Spotoby, ocalenia maiątków Obywateli Xig- 
stwa W arrzaw ktego , od przypadków 
im zograźniących, przez Atama Biel- 
skiego Posła Kon ńskiego ; "Radom De- 


partameatowym do uwag podine. Częśc 


pićrwsza , in 9. w Kaliszu u Mchwal- 
da iai 1809, . 
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Gruntowność z jaką rozprawa pod tye 
tutem powyższym iest napisana, ogólny in- 
teres który ten przedmiot wzbudzać powi- 


nien, skłonią zapewne Redaktora Pamietni- - 


ka , do umieszczenia w peryodycznćm piśmie 
swoićm następuiących uwag. — 
Zapatrniąc się na wykdzy hypoteczne, 
czytaiąc wydrukowane konsygnacye summ 
powszechnie Baiońskiemi zwanych, dowie- 
działa sie publiczność , że dobra ziemskie 
znacznie są długami obciążone. Wielkość 


A 
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sümmy ogólńóy żatrwożyła bojnźliwe umy- 
sły ; wielu nawet obawiało się, ażeby, kie- 


„dy tak nazwani dłużnicy Bałońscy pomimo 


surowych śrzódków nie, bedą mogli niścić 
się „Rządowi w wypłsceniu prowizyi zale 


głych naty.hmiast, a kapitałów w ratach w 


krótce po sobie naste; uiących, wielu mó- 


wię obawiało sie, iżby niewinni nie musieli ` 


z czasóm „winny ch zastepo wać. A tak za- 
miast litości , . powstała przeciw dłużnikóm 


' surowość na którą oni nie zasłużyli, która 


niszczą: dobra, równie skarbowi, jak in- 
nym wierzyciełom hy potecznym była prze- 
ciwna, Uważano dłużników za sprawców 
ogólnego nieszczęścia; a zapominaiąc lub 
niewiedząc że summy zahypotekowane , ną 


spłacenie zastawników , dzierżawców ni-_ 


szczących dobra, summ ewikcyonalnych 


które za zeszłego rządu z łatwością pódno= 


sić można było, na karczowanie i inne po- 
lepszenia gospodzie obrócone zostały, 
nie zważając, że też dobra, teraz pomimo ni- 
skicy ceny płodów, więcey nierównie przy- 
noszą dochodu, aniżeli w czasach które 
zaciagnienie rzeczonych summ poprzedziły; 
weszło. w ton nielako powszechny uważać 
dłużników za marnotrawców na Żaden wzgląd 
nie zasłińgujących , i bez różnicy wołać: u. 


krzyżuy, ukrzyżuy! 
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Gdy czcze narzekania nic nie pomo- 
BR» roztropność radzi, aby przemyślać ra- 
czey nad srzodkami, któreby kredyt kta- 
` jowy wzmogły i zabezpieczyły, Szczęśli- 
wą miał myśl autor powyższego dziełka , 
gdy w przedmowie wzywa światłych roda- 
ków, a mianowicie Rady Departamentowe, da 
wspólnego naradzenia się w rzeczy tak wa« 
Żnóy, bo ocalaiącey maiątki obywatelskie, 
Ważne słowa jego godne są przytoczenia: 
„Skutki trzechletniey woyny i na nie 
łożonych wydatków , zamknięty handel od 
. morza, wyprowadzenie za kray na woien- 
ne potrzeby gotowizny ; wszystko to cia 
cho podkopuie maiątki obywatelskie; nie- 
możność wypłacania się w kapitałach swym 
= wierzyciełom iuż wieln dotknęła, wkrót- 
ce może im odebrać sposobność płacenią. 
prowizyi, a nawet i podatków Skarba- 
wych; te przypadki zaymuią iuż słabszych, 
"biorą się do śrżednich, a gdy cały ciężar 
zwali się na możnieyszych, i ci zapewne 
Juledz będą musieli. Czas jest teraz zawo- 
łać na siebie, ostrzec się, i przetrzeć oczy 
z letargu; a zamiast przez processa i skar- 
gi niszczyć się wewnętrznie nawzaiem, i 
wydać się na pośmiewisko nieprzyjaciół 
naszego bytu; idaymy się lepićy do śrzod- 
y ków które ten ocalić maią, „ 
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Kto w tym obrazie nie widzi trafno- 


ści, i kogo ta przestroga nie wezwie do 
nay usilnieyszóy rozwagi ? 


Z nastepuiącego rozkładu dzieła może 


ezytelnik poznać zamiary autora. 


t Rozdział: zawićra w sobie powody za-. 


pożyczenia summ przez oby wateli: Xie- 
( „stwa Warszawskiego. 
Il. Widoki w iakich były pożyczone. 
III. Naco obrócono pożyczone kapitały 2 
IV. Podaie śrzodki za pomocą których po- 
Życzki te odpłacone być mogą. 


V, Wystawia potrzebę moratorium, i tou- 


"waża za wstęp do innych ocalaiących 
śrzodków, 


t 
, 


Obiecuie autor wydać część ĮI. dzieła 
"tego, (ieżeli piórwsza zwróci publiczności 


uwagę) a ta zawićrać ma: 


a, sposoby wprowadzenia. i urządzenia sy- 
stematu kredytu ziemiańskiego ; 

b, sposóby sprawiedliwóy kocekwacyi szkód 
woiennych; 

e, śrzodki związków assekuracyinych , któ- 
reby własność każdego obyw atela od nies 

; szczęśliwych wypadków, tak zabezp lecza: 
ły, iżby nikt poiedynczo nie upadł. 


( 


ye 
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W wyłuśzczeniw powodów do poży- 


czek, autor trzymając się istotnéy prawdy , 


dostatecznie usprawiedliwia dłużników. Pó-/ 
święcił prócz tego drugi roździał wyiaśnie- 
niu widoków iakie mieli dłużnicy, co do ui- 
szczenia sie z obowiązków. Kto zaś zna ow- 
czesny stan rzeczy, łątwo się przychyli do 
zdania autora. ` 

Na co się obróciły tak wielkie za- 


ciągnione kapitały ? i iakie ztąd dla kraiu 


wynikneły skutki? Pytanie to od epoki 
odrodzenia naszego czynióne, na które do- 
tąd nikt nie odpowiedział, rozwiązuie au- 
tór z zaspokaiaiącą dostatecznością. Słu." 
sznie to czyni; nie można bowiem leczyć z 
pewnoscią choroby., któréy natury grunto= 


'wnie nie znamy. W rozdziale LV. przystę- 


puie do wyłożenia śrzodków przez iakie 
dłużnicy ratowani , Wierzyciele zaspokoż 
ieni być mogą, i iaki fundusz umorzenia 
tych długów £, Te są: Moratorium i inne ` 
wyżćy pod literami a, b, c, wyrażone. Co 
do pićrwszego, należy tu wypisać We 
autora słowa : 

„Moratorium jest wstepóóii do dal- 
szych środków zachowuiących , iest 'ono w 
okoliczności /teraźnieyszey: koniecznćm „bo 
gdzie w kraju umnieyszona tak dalece kur- 
suiąca ilość pieniędzy , iż ledwo na podat- 
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kiwystarczy, gdzie woyskakrajowei przyjąć ` 
cielskie bez nadgrody w Żyw ność opatrywa-: 


ne, gdzie Kandel ustał, a odhyt ma resztę 
produktów, tak'iak <dz:ś utrudniony , gdzie 


spraw iedliwaść i exekucya tak szybka ; tam ? 


naturnlny rozsądek przekonywa, Że nale- 
ży stosować. możność płacenia, z tą” ilością 
kursuiacych pieniędzy. która konieczne ma 


załatwiać potrzeby ;inaczey chcąc, aby, dłu=- 
'zny opłacał podstki, zsypywał magazyny, 


czesto zastępował swych włościan, opłacił 
prowizye i orygińaty wierzycielom, jest to 


> adac w tym czasie niepodobnćy zeczy y 


przyspieszyć ogólne zniszczenie , i chybić 


` celu wszelkićy wypłaty ; podzielony bo- 


wiem mały dochód na różne wielkie potrze“ 
by, żadnćy dostatecznie ułatwić nie wydo= 
ła. Chcąc zas zawarować : dochody kraio- 
we, bezpi czeństwo wierzycieli, exysten- 
cyą dłużnych , niemasz innego teraz środ- 


ka , iak wydać moratorium ; ten środek-tóm , 


prędzćy powinienby byc tu użyty y kiedy 


kraie sąsiedzkie które nas otucza:ą jego uży» 


ły ,a zatóm summy obywateli naszych ztam- 
tąd dźwignionemi i tu płaconemi być nie 


‘moga. Ten śrzodek zgadza się zuełnie ze 


słusznościa, i może być z wszelką sprawie- 
dliwością stosowany do kapitałów "za cza= 
sów bywszego rządu zapożyczonych ; w któ- 
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rym po kəżdéy woynie moratoria udziela- 
ne bywały ; nie mógł więc wierzyciel po- 
Życzając (na przypadki woyny ) nic insze- 
go się spodziewać , iak że moratorium wyi- 
dzie, iże lat kilka w takim razie kapitału 
©€zekać musi. Zapożyczający także znał, i 
rachował na tó, że w zdarzeniu przypad- 
kowćy woyny ten śrzodek od zniszczenia go 
zasłoni , inaczćy nie ważyłby się był nikt 
czynić tak azardownie znacznćy pożyczki. 
Wszedłszy zatóm w ten cichy warunek po- 
Życzki pómiędzy sobą wtenczas czynią: 
cych wierzycieli i debitorów , który, z po 
rządku ustaw tymeżasowych się okazuie , 
nie stanie się przez udzielenie moratowii ni- 
komu krzywdy. Dłużnik, ieżeli w teraźniey- 
szym stanie rzeczy ma być przyciśnio- 
ny do zapłacenia kapitałów , musi zniszczeć, 
wierzyciel aby tylko odbićrał kursuiącą pro- 
wizyą, wygodnie się ostoi; niemasz zatem 
w naturze pożyczki przyczyny utrzymywa: 
nia, aby w przypadkach zniszczeń iak dzie 
sieysze, słuszność i rozsądek więcóy zą 
wierzycielem , niż za dłużnikiem mówić mia- 
ły, gdyż wierzyciel zawsze ma więcćy ko- 
rzyści z wypożyczenia swego kapitału; iak 


„dłużnik w zapożyczeniu takowego. Ekono 


micznie j patryotycznie myśląc , gotowizną 
bez użytku leżeć niepow inna ; inezóy stą- 
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fe się to z krzywdą kursu krajowego, i ze 


szkodą samego iey właściciela ; każdóćgo. 


więc kapitalisty interes własny każe, Wy- 
dać swóy kapitał, aby zyskać nim procefit, 
osiągnąć bezpieczeństwo lokacyi, a pazbyć 
sie trośkliwośći, która przy leżących kapi- 
tatach często bezsenhe czyni nocy; gdy 
przeciw nie dfużuego twarde tylko okoli- 
czności przymuszalją zapożyczać kapitał 
poddać się obowiązkom lokacył i spuścić' się 


(na dyskrecyą wierzycieła, by piu oznaczył” 
‘ilośc procentu. A tak kiedy wierzyciel o< 


debrawszy tikowy procent, spokoynie nim 
"się cieszy , diużnik iuż myśleć wcześnie i 
troskać się musi, iak temu w przyszićy wy= 
piacać się prowiżyi, lub oryginale, tym 
sposobem staie się kapitalista tak stron 

szczęśliwszą i przemiagaiącą 3 iak dłużny 
stroną słabsza i cierpiącą, która iuż przez 
wzgłąd moralny wspiórana być powinna, 
Co ieżeli każdego nie inteęressowanego s; cą 
do stósunków kapitalistów , za debitoramą 
przekonać musi; cóż dopićro powie? ieżełk 
sie obróci na stosunki kapitalistów wzgłe- 
dem kraiu i dóbr właścicieli! Jakiż uży- 
tek ma kray z kapitalistów , kiedy oni cą 
do kapitałów swych, do żadnego niechcą 
pewnego należeć podatku i ciężaru £ iakąż, 
korzyść z niewyrozumiałych maią właści- 
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tiele , chyba tę , że za czasów dobrych 
wprowadza ich przez zbytnie ułetwianie 
kredytu w pożyczki, a za czasów naycięż- 
szych te wypowiadaią , lub ich na pracen=. 
tach ściągają.  Swiętą powinnością więć 
iest Rządu:i urzedów wszystkich Departa- 
mentowych, zasłaniać od zniszczeń tych 
właścicieli, od których Rząd na utwierdze- 


nie ogólnego a tak i samych kapitalistów 


(bytu, wszystko ciagnie. Komużby w cza- 


sie przyszłym własności nieruchomych na. 
bywać się chciało, gdyby widział, że te 
żadnego nieodbićraiąc wsparcia i ochrony, 
na same tylko prywatnych i publi. znych 
ciężarów wystawione znoszenie?: Wsś.ak- 
że kapitalista co do kapitału musi być za 
obcego uważany , bo kapitał nie iest wiecéy 
jak ruchomość pożytki iemu s«memu ;rzy- 
nosząca, którą wyw eźć z kraiu może. Nie- 
iestże użytecznićy dla kraiu, przytrzymać 
prze z-moratoria teraz kapitały , iuk w cza- 
sie tuk skrzętnym PEZK wypłatę ułatwiać 
ich wyjście! ,, 

Pay teraz do własnego ntete 
wierzycieli kraiowych,i doswiadczmy , czy- 
li i oni nie odniosą przez ustanowienie mo- 
ratorii widocznćy korzyści. Wszakże w kra- 


du tym, łedwie nie każdy obywatel, albo iest 


witrzycielem , albo dłużnikiem, albo oboy» 


3 7 = 
A 


4 
w 


s 


giem razem; wszakże kapitały na piér wszéy 
hypotece będące nayczęścićy na osoby Za- 
graniczne zahypofekowane, po których doe 
pićro fundusze kraiowych wierzycieli, wex= 
le, karty i diczne pretensye osobiste na- 
stepuią, Gdyby więc teraz Rząd ociągał 


się wniść w śrzodki pretensye między spe» ` 


ulizuiacym wierzycielem i niemożnym dłu- 
Żnuikiem miarkuiące, © jakże okropne na- 
stąpiłoby wielu obywateli zniszczenie ! Bo 


gdyby teraz przez subhast cye i licytacye, , 


wsie lub effekta przedawać dopuszczono» 


nie pewnieyszego, iuk Że pierwsze pofo- 


we; a drugie więcóyby wartości utracały. 
Wieś 20,005 złotych intraty czyniąca, a 


przeto wartości 400,000 zł: wykazniąca y 


niemogłaby być wyżey teraz na'g towiznę 
jak za sto; lub sto piedziesiąt tysięcy zło- 


(tych przedaną, a tak pićrwszy hypoteko- 


wany wierzyciel-, lub zaczalony na takie 
przypadki kapitalista, zaiąłby maiątku cu- 
dzego trzy czesci, ale za to reszta wierzy 
cieli pożniey lokowanych i właściciel dóbr 
zostaliby mimo swóy winy żebrakami. Mógła 
żeby wiec Rząd oboiętnie na to patrzeć, 
aby spekulizacya taka, która kursowi pienią- 
„dze odbićra, która od nabycia własności 
odstrecza, przez „obce kraiowi osoby pełe 


(niona, miała odbierać właścicielom naszy 
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dla interessu kraiu zniszczonym, sposoby u= 
trzymania maijątku j Życia? Wszakże te= 
mu wypadkowi natychmiast moratorium ża 
bieży , które iak skoro się ustanowi , rato 
wani zostaną poźnieysi wierzyciele i sam 
dłużnik pryncypalny , a każdy nawet ztych 
„poźnieyszych wierzycieli, może rachować 
“na to,że przynaymnićy kursuiące odtierze 
,prowizye. Niech tu stosowny wolno bę 
dzie przytoczyć przykład. Obywatel ma- 
jący wieś 200,000: złł: wartości, uzbierał 
przez rok ostatni, 6,000 złotych i te na u- 
łatwienie rocznych swych interesów kos 
niecznych oszczędził, ma zaś na wsi swey 
60,000 zł: długu, a ten dług podzielony 


| równo między 10. wierzycieli. „Jeżeli pier- 


wszy Z wierzycieli, któremu 6000 złł: wi» 


nien, dłużnego mocą processu i exekucyi 


do opłacenia tych przywieźć usiłuie, a dłu- 
Łnik te summę zapłaci, cały jego fundusz 
skończony , a on czekać musi exekucyi od 
innych gciu wierzycieli którzy zabra wszy 
inwentar: e ieffekta uczynią go niesposo- 
bnym do prowadzenia gospodarstwa; a tak 
„dłużny zniszczeie, gospodarstwo upadnie , 


, ‘wierzyciele na funduszu, a skarb na regu» 
arnym wybiorze podatku, stracą. „ 


x4 


„Przeciwnie jeżeli moratorium nastąpi , 


jużci innk postać rzeczy. Dłużnik 3000. 
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złotych na prowizye kursuiące dla wszysto“ 
kich ro. swych wierzycieli odda, 1000. złł: 
na podatki i składki potrzeb kraiowych o- 
bróci, zostanie mi reszta 2,000. złotych na 
wsparcie iutrzymanie gospodarstwa, za Do» 
mocą których w następnym roku do równëy 
zdolny będzie płacy., 

W Rozdziałe V, zawićrziącym krótki 
rzut myśli co do zaprowadzenia systematu 
kredytowego połączonego z amortyzacyą s 
oraz podaiacym warunki, wedlektórych imo= 
rstorium względnie na bezpieczeństwo wies, 
rzycieli udzielone być ma; znayduią się 
=“ szcześliwe uwagi ,dowodzące iż autor, rzecz 
o którey mówi, zgłękił dokładnie. 
$ Na poparcie „prdiekta swego, odwołń= 
je się do dziennika Storcha, w którym ' ma 
„się znaydować doniesienie o systemacie kres ` 
dytowym w Rossyi zaprowadzonym. Twiera 
dzi autor iż tam pożyczki w lat 100 amor< 
tyzuią sie: co dowodzi, że nie mał sposos 
bności czytać samegoź dzieła Storcha pad 
tytułem : Obraz historyczno statystyczny pańe 
ślwa Rossyiskiego; inaczóy byłby sie przes 
konal, iż takowe amortyzacye trwaią tylko 
do lut 25. Nie wezmą mi za złe czytelnie 
cy Pamietnika , gdy zasady banku zjemiąń= 
skiego Rossyiskiego przytoczę tu słownie 
z rzeczonego dzieła przełożone : 
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Organizacya Banku Ziemiańskiegó 

$ w itdrsgą, l ` 

„Kapitał tego'banku iest nieograniczo-= 
ñy; lecz stosuie się do potrzeby tych któ- 
rzy iego jomocy szukąją. Czas zaciągania 
pożyczek ograniczony iest na lat dwa. Po- 
Życzki zaciągaią sie tylko na- dobra njeru- 
:chome, w stosunku: do ludności według 02 
stathićy rewizyi. Cena iednego włośc a- 
nina różna iest wzglednie do Gubernii w któ 
rćy dobra są położone; gubernije zaś dvie- 
lą się na 4. klassy: Cena takowa w guber- 
niach 1. klassy, wynosi 75.; w drugicy 65, 
w trzecićy po., w czwartćy 40. rubli. Do- 
bra w Inflantach i Estonii, równie iak fae . 
"bryki i rękodzielnie w całém państwie oce- 
"nione są w proporcyi ich rocznego dochoa 
„du. Dochod ten rachvie sie na kapitał po 
god sta. Pożyczka wyrównać może £. war= 
tości powyższym sposobem obrachowanćy. 
Bank nie pożycza mnićy nad 5oo. rubli, nie 


-pożycza gotowych pieniędzy , lecz wydaie 


Żądsiącym bilety kredytowe (bilety te wys 
stąwione są zwykle na poo. 1000. 2000. 
4000. $000. i 10,000. rubli). Bilety o któ. 
rych tu mowa opłacają prowizyą po p.: od 
sta. Ptzyimowane być muszą zamiast wa» 


luty. 
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luty w opłatach długów ; w kasach nawet 
Cesarskich. Wolno iest temi pspiefami o- 
płacać kapitały z kassy kredytowéy, z de- 
pozytowćy dómu podrzutków , lub z banku 
kredytowego państwa Rossyiskiego poży= 
czone. 

Papiery te mogą z rak do rąk być u- 
štēpowane; w fotmie na biletech przepisa: 
héy; E ET 
Otrzymuiący Z banku bilet iedytowy 
na hypoteke, winien jest złożyć na potrze- 
by tego Instytutu B: od sta; to jest 2. p: c: 
w monecie kurs mziącćy, lub assygnatach 
,kraiowych, a 6: p: c. w biletach banko- 
wych. W pierwszych 5: ah nie opłaca= 
ią dłużnicy banku nic nad 6. p. c. a to we 
trzy miesiące przed upłynieniem roku: Da= 
licy trwa opłata tóy prowizyi, z cząstkowóm 


upłacaniem kap tału pożyczonego do lat. 


25. po których upłynionych cały kapitał ùs 
morzonym zostaje. 

Tym samy m sposobem bank opłaca pro- 
wizye i kapitały posiadaczom biletów: Dłu= 
(Żnicy banku winni są opłacać prowizye w 
monecie kurs majacćy , lub w assygnatach 
bankowych ; kapitał zaś pogo iest w bilóz 
tach opłacać. 

Bank dozwala 10: dni dylacyi w wszels 
kich opłatach:  Spóźniaiący się przeź jeden 

Numer X: 3 
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miesiąc, płaci I. p.c.; przez dwa miesiące, 
2. p.c.; przez trzy miesiące, 3. p. c., od 
summy w którćy wypłuceniu spoźnił się. 
Ktoby się po upłynionych nawet trzech mie- 
siącach nie uiścił collegium pupillarne Gu- 
bernii w którćy się dobra zdłużone znaydu- 
ią, wyznacza natenczas zarzadzcę; właści- 
ciel traci zupełnie prawo rządzenia sweñi 
dobrami aż do lat 25; nie wolno mu nawet 
przez czas téy administracyi mieszkać w 
tychże dobrach. „aż i 

Wierzyciele którzyby po otworzeniu 
banku, nie mogli pozyskać zapłaty ze stro- 
ny swoich dłużników, maią prawo uskarżyć 
się o to przed Kommissyą bankową ; ta zaś 
„ma moc przynaglić dłużnika do zaciągnie- 
mia pożyczki, w celu zaspokoienia Miskita- 
iącego wierzyciela. 


Lubo istotnym celem tego banku iest - 


utrzymanie szlachty przy dobrach; daie on 


iednak pożyczki na dobra nie zadłużone ae 


ieżeli ich właściciel Żżądaiący pożyczki u- 
dowodni, iż ma zamiarze zakładanie fabryk 
lub polepszenie gospodarstwa. ,... 
Szczęśliwe kombinacye tak daleko wy- 
doskonaliły sztukę kupiecką, iż ludna ta 
klassa we wszystkich Krajach naylepszego 
bytu doznaie. Nie masz wątpliwości, iż 
możnaby wynaleźć ustawy zapewniające stan 


-i 
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tolnika od częstćy zmienności losu, daiące 
mu sposobhość rozszerzenia użytecznych wi- 
: doków. Korzystać tu należy z wynalazków 
i doświadczenia innych kruiów. i 

W. dodatku do dziełka, o którém mó: 
wię, wykłada autor myśli swòje względem 
zasad systematu kredytowego. 

"W samym wstępie tćy rozprawy słtie 
sznie uważa , iż takowe systema powinna 
więcdy dążyć do zniesienia dawnieyszych 
długów , niż zaciągania nowych; a zatém nie 
potrzebuje nowóy gotowizny. 

Wielu cznie nieodzow ną potrzebę za 
prowadzenia systematu kredytowego ; iwas. 
Żaią to iednak za niepodobne w wykonaniu, 
dla niedostatku funduszu gotowego. Tak 
systema Rossyiskie, iako i proiekt autorx 
dowodza;, iż ten ‘niedostatek nie iest żadną 
przeszkoda: Zasady proiektowañego syste- 
matu zdaią się być bzrdzo stċsowne, równie 
interessowi wierzycieli, iak i dłużnika dogo- 
dne. Przyiemniéy zapewne byłoby dla wie- 
tzyciela, gdyby mu należytość w gotowiźnie 
mogła być oddana ; lecz któż niepodobnych 
rzeczy wymag. ié może. Jeżeli widoczhaą 
jest niemożność ze strony dłużników , nie 
dozwala słuszność aby tak samych dłużni= 
ków, iak wierzycieli drugićy hypoteki zosta: 
„wiać dyskrecyi wierzyciełów pićrwśzćy hy= 

gs 
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poteki; jeżeli bowiem ci przynagla sprze- 
daż dóbr bezcenną, tamci stracić muszą, i 
dłużnik do niezasłużonego ubóstwa przy- 
wiedzionym zostanie. Daleką byłaby od 
słuszności myśl taka: iż „ogół nie traci na 
upadku szczególnych osób.„ Próżno się 
rozwodzić nad smutnemi skutkami, iakieby 
za sobą pociągnąć mogło zawiedzenie wia- 
ry publicznćy. ` 

Sposób tłumaczenia sie P. Bielskiego 
tak iest zwięzły, iż niedozwala żadnego wy- 
ciągu uczynić. Uznać może czytelnik, iż 
dziełko iego skutkiem iest gruntowney zna- ' 
iomości rzeczy i długićy rozwagi. 

Z drukowaney listy dłużników Baioń- 
skiemi zwanych widać, iż autor do ich licz- 
by należy. Wzgląd ten nie zmnieysza za- 
sługi iego. Chwalebną bowiem jest rzeczą, 
nad sposobami uiszczenia się z obowiązków 
przemyślać. Kto sie iednostronności auto- 
ra obawia, niech zgłębia rzecz, niech do- 
godnieysze śrzodki wynaydnie. — 


ł 3 Bezimienny. 
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Briefe aus Sachsen an einen Freund in 
Warschau, Leipzig bey Georg Jo- 
achim Göschen. 1808. 8. (68) (Listy 
z Saxonii do przyiaciela w Warszawie 
będącego pisane. ) 


TORZE ŻA A. 


$ 


Pismo to składa się z siedmiu listów 
1 podaie niektóre myśli do powiększenia i 
pomnożenia dobra w kraiu pisane. Dosyć 
będzie nadmienić przedmioty, które autor 
w krótkości rozbićra. Mówi odzierżawach 
„dziedzicznych, w celu uiszczenia zupełnego ` 
'Konstytucyi naszćy, co do włościan przy- 
stosować się mogących; o kredycie publi- 
cznym i o sposobie onegoż utrzymania; o. 
śrzodkach handel ułatwić mogących ; o szko- 
łach ; o założeniu banku i t.p. 

Lubo autor przyźnaie otwarcie (s. 7.), 
iż własności kraiu i przymioty onegoż mie- 
szkańiców , o których mówi, nie są mu do- 
statecznie znane; zasługuie na wdzięczność 
za przywiązanie (s. 5.) i sposób pisania bez- 
= oO . 
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De l'administration Prusrienne dans les ci-de- 
vant provinces Polonoises.. Essài pour 
servir au développement des causes, qui - 
ont amené leur séparation de la métro- 
pole. Avis aux nouvelles autorités éta- 
blies sur ces provinces, 1808. 8. (5. 68.) 


Dzieło ninieysze iest censurą popeł- 
nionych błędów, a oraz panegirykiem przez 
rząd zeszły przedsjęwziętych chwalebnych 
Urządzeń. 

Czyni naprzód autor ogólną uwagę , że 
staranność przytłumienia ducha narodowe- 

, go (dessein prómeditć d'aneantir le genie 
national Polonois,) (s. 6. ) zrządziła nieprzy= 
chylność i wstręt , a nie rożwodząc się ob- 
szernie nad tą przyczyną, przechodzi inne 
szczególnieysze do tego powody ; 


ł 


i. Postępek dworu Berlińskiego w roką 
1793. w przymierzu dowolnie ofiarowa- 
ném i dowolnie zachowanćm , i manifesta 
poźnieysze,dla moralności nie zrozumiałe; 


Ca. 7. 8.) 
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a. Różność religii. Nie zaprzecza tole- 
'rancyi , a podobno niesłusznie obwinia 
Xięży; (s. 8. 9.) ; 

3. Różność ięzyka. Czyni w tém mieyscu 
zarzut dumy i uprzedzenia, i twierdzi, że 
tylko iezyk Francuzki od r. 1790. zna- 
lazł przystęp w Polszcze z powodu, że . 
od owego czasu wróżyliśmy sobie wy ba- 
wienie z tamtych stron nastąpić maiące. 
(s.9.) Okazał przez to atoli autor nie- 
wiadomość historyi; inaczćy byłby są- 
dził, gdyby miał na pamięci pochwały 
hoynie dawane wysłanym -do Henryka 
Walezyusza Polakom ; í 

4. Bóżność obyczaiów , szczególnićy no- 
wo w ów czas przybyłych urzędników; 
(s. 12.) 

5. Oddalenie urzędników dawnieyszego 
rządu, pod pozorem niezdatności i. po- 
trzeby wprowadzenia odmiennego porząd- 

_ ku rzeczy; (s.-14. 15.) 

6. Podobneż oddalenie woyskowych wyż- 
szych stopni od służby ; (s. 17.) ; 

7. Przeistoczenie dóbr duchownych na do- 
bra Królewskie i wyznaczenie niewyró- 
wnywaiących kompetencyy; (s. 21. seqq.) 

$. Równy postępek ze Starostwami; ( są 
24.) 4 

9. Hoyny onych szafunek; Gs. 26.) 

! 


. 
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: fo. Pobłażanie co do wystepków zniewag rzą» 


du i urzędników. (s. 29. "pp:) w dowód 
takowych mifiemanych zniewag , przyta- 
cza wiadomie zaburzenie pospólstwa prze- 
giwko Żydom w dzień obchadu Bożego 
Ciała i i gani nieczynność woyska spokoy- 
"nym tylko widzem w ów czas będącego. 
(s. 34.) Wszelako podobne zdarzenia i 
"równie nie czynny postępek woyska w'- 
dział recenzent przed kilku łaty w Hali 
Magdeburskićy, podczas rabunku. zbożem 
handlujących z naywiekszą swawolą' pod 
press woyska popełnionego. 
Dzięki autorowi za upewnienie przy: 
wiązania i życzliwości (s. $8.); można wszee 
lako wnosić , że nie iest znpełnie szczerym, 


dak się z tonu uszczypliwego w drugićy czę« 


ści pisma , dosyć 'o tóm przekonać można. 
Mówi autor np, o wadach i przywarach na« 
szych dawnieyszych (s. 37.); ale zamiłczą 
troskliwie przyczyny i nie nadmienia , kto 
się naybardzićy starał o utrzymanie onych. 

(Po takowym wywodzie, przystepnie 


‘autor do okazania dobrych urządzeń zga- 


słego rządu, a zdaje sie być w tóćm uprze- 
dzeniu, że nie potrafilibyśmy byli sami 
stąć' się tworcami własnego szczęścia , któ- 


| tego początek i zaród na przyszłość wzrost 


) 
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mićć mogący (sz to iego słowa), oł owey 
nieszczesliwych wypadków kolei utraconeś 
go jestestwa wywodzi (38. 39) £ tahowych 
A2620581 mię urządzeń zgasłego - rządu :, 


' Urządzenie lepszego sadownictwa i wy» 
miar równy sprawiędliwości. Nie zasta- 
nawiaiąc się nad wadami przyznaneni, aś 

ni nad deputacyami C Verhórsdeputatio+ 
nen ) mniey szych. spraw, prędszy bieg t 
koniec za cel maiącemi, dziwić sie mo- 
Żna , że autor śmie mówić: pil n existoit 
pulle part dans ła république de Polo= 
gne un <= de lois, qui meritat ce 
nom, il wy avoit pas même de compen- 
dium , qui en presentat le squelette, et 
il ne pouvoit y en avoir , etc. (s. 40 ). 
Nadmienia wprawdzie dalćy les status 
Jes rois ( statuta regum ) i wspomina 'o 
statucie Litewskim; w takim atoli składzie 
słów , iż zdaie się, Że te wszystkie nie 
więcćy znane mu były nad compendium 
Dresnera , Ostrowskiego , Czechowicza, 
Jakiż był stan prawa w Prusiech do cza» 
sów Fryderyka II.?. Czy znano w Rze- 
szý Niemieckiéy lepsze ustawy 2 Wszak 
i Francya Z rąk W. NAPOLEONA odebrat 
ła dopićro w. naszych czasach zbiór pra- 
wa cały ogół za równo obowiązuiącego. 


42 Š Ekonomiia 
Zaiste miałaby i Polska zbiór narodo.. 
wych ustaw systematyczny ; lecz właśnie 
gdy po kilkakrotnych staraniach o sku 
tecznym układzie zamyślano , wiadome 
wypadki , o ktorych autor wyżćy mó- 
“wit, nie dozwoliły Polszcze stać się rza- 
dną i otwoczyć bez mniemanćy pomocy 
własne szczęście. 


yE TA ea w samćy rzeczy quaestiones 
juris w sukcessyach ,/ przez autora na do~ ' 
wód niedoskonałości naszego prawodawstwa 
brzywiedzione, mrićy w Sądach Polskich 
mieysca mieć mogły, iak w sądownictwie nie- 
świadomćm Polskich praw i zwyczaiów. Ró- 
wnie błedny wniosek iest autora który czy- 
ni o nadzieiach Polaków wzglednie prawo» 
 dawstwa dawnego. (s. 42.) ! 


2. Urzadzenie hypoteki. (s. 44. seqq.) 
g. Utworzenie kollegiów pnpillarnych i 
+ opiekowanie się nieletniemi. (s. 50.) 

4. Staranność o edukacyą. Twierdzi au: 
tor, że Kommissya Edukącyyną nic nie 
zdziałała , coby skutecznie przyczynić się 
było mogło do oświecenia gminu i mło- 
dzieży stanu szlacheckiego, a lubo nie 
żaprzecza zasług szkole kadetów , utrzy: 


wę 
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1 
muie śmiało: „le pays manquoit d'une 
litterature nationale ,, etc. (s. 52.) 

5. Łożerńie kosztów na różne polepszenią 
kraiu, iako to: wysuszenie bagnisk, spła- 
wność rzék, sprowadzenie osadników , 
podniesienie miast. Zgodzić się w tém 
można z autorem i oddać słuszność rzą- 
dow) zeszfemu, ale nie wnosi się z te- 
go: iżby Polacy sami nie byli w stanie 
pomyślenia skutecznie o swóm szczęściu. 
Nie podobna równie wierzyć autorowi, 
Że przychodnie byli dla nas wzorem i 
przykładem lepszych niby obyczajów, 
„ll ne suffisoit pas, mówi on (s. 61), 
pour enlever à ces usages une partie de 
leur empire, que les Polonois sortissent 
de leur pays, il falloit encore que les 
étrangers vinssent sy établir; et leur en- 
trée en Pologne a réellement produit cet 
effet. ,, 


' Następnie tu opis podchlebny naszych 
obyczaiów , zmyślony od iednego balarza, 
a powtarzany „iak widziemy, od wszystkich 
i roztropnieyszych pisarzów Niemieckich, 
równie prawdziwy iak ów wyśmiany , że u 
szlachty maiętnieyszćy niedźwiedzie miey- 
sce Ganimedów przy stole zastępuja. Zo- 
stawmy autora w tém słodkićm dla niego, 

I 
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iak się zdaie, mniemaniu, że nas z współ- 
ziomkami swemi lepszych obyczajów nau- 
ćzył, a przekońaymy go wraz z innemi da 
niego podobnemi : że Polak czernić nie u- 
mie, że na obelgi z powietrza chwytane 
wzgardą odpowiada.  Dalecy zaiste ieste- 
smy od zarzutu, który autor podobno z sjes 
bie samęgo sądząc, do nas przystosować u< 
siluje: (s. 9.) „Le Polonois est vain, et 
porte la vanité 4 un point étrange. Il croit, 
que tout est bien en Pologne; sait, etc., 
Umie Polak zaiste cenić co szacunku godnémy 
a wie czém gardzić należy. 


Jeżeli sędziowie i censorowie obycza- 
iówą naszych (oby tylko prawdziwszych od 
tych, któreśmy wyżey wypisali) przestę- 
puią granice powszechnćy przystoyności i 
uszanowania winnego każdemu człowiekowi, 
a tém bardzićy Narodowi, ieżeli zapomina- 
ią złośliwie o prawdzie, a tworzą i powta- 

,czaią umyślnie;baśnie „, można wątpić o pra- 
wdziwćm iestestwie cechy onych narodo- 
wości nie dawno w iednćm z dzienników 
Niemieckich odkrytćy i samochlubnie wy» 
stawionćy : o uczuciu głębokićm wewnętrz- 
ném słuszności i krzywdy! (ein tiefes in- 
neres Gefühl von, Recht und Unrecht ) 


r 


Polityczna. 4% 


albo też rozumićć godzi się; że! uczuciejta+ 
kowe dotycze sie tylko doznanych krzywd 
własnych, a nie rozciąga się najjwymierz4- 
ne innym. 


b}  Łecz!znaydzie autor w własnych sło« 
wach dla siebie odpowiedź: „et le mćpris, 
a-t-il jamais excitć d'autres sentiments que 
Vindignation et la haine? (s. 16.)3 

JB 


7 x Kwidzyna. 
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Zwaliska w Maweliewarom czyli Mawes 
liepuram. 


Ułomkowy przycatek do wiadom: ści 6 znaye 
duiących się w Indyach zabytkach nay- 
dawnieyszey starożytności. 


` Ż 


Hinduanie czyli” początkowi mieszkań- 
ce Indyi, są zapewne jednym z naydawnićy- 
szych ludów świata, ludem który po nay- 
wiekszóy części dotąd jeszcze zachował swe 
obyczaie i obrządki. Czas w którym lud 
` ten był marodem, msiącym własne swoie 
prawa obywatelskie i rel'giyne, „ginie w 
nayodlegleyszćy starożytności, zachodzi 
w wieki kiedy nad innemi ludami świata 
naygłebsza i ieszcze panowała ciemność. Nay- 
dawnieysza historya ludu tego ubrana iest. 
w mitologiczne wieści i bayki, które oka- 
znią ićy dziećinna epokę. È 

Tyle nam tylko dotąd iest wiadómo. 
Stoiemy więc nad przybytkiem świątyni, 
która ledwie nie równy ma wiek ze światem, 
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i spoglądamy w nieprzeyrzaną ciemność , 
którey jeszcze nie oświecił żaden dobro- 
czynny promień. Ciekawy badacz postę- 
puie tubez przewodnika w chaos ciemności, 
i łatwo zabłaka się w ścieszkach labiryntu, 
z których Żadnego nie znaydzie wyiścia. 

Taką iest starożytna historya Hin, 

Qduanów, do którey nie znalazł się dotąd ża- 

-den badacz, aby ią choć w części wyiaśnić 
potrafił. Prawda, iż starało się wielu u- 
czonych mężów , osobliwie Bretonów, aby 
ją wyjaśnić ; lecz nadaremno. Iskierki nie- 
jakieś wioda na ślady , lecz nie oświecaią ; 
domniemania mogą wskazać drogę do pra- 
wdy, lecz same nie są prawdą; ub eganie 
się nareszcie za hypotezami więcćy zaćmi- 
ło, a miżeli odkryło. Jeżeli się więc kiedyś 
spodzićwać można wyiaśnien a , zastawić ie 
trzeba czasowi i pomyślnym okolicznościom; 
teraz zaś przestać należy na przeczuciu, co 
za swiatła spodziewać się można wzgledem 
historyi narodu ludzkiego, po dalszych ode 
kryciach w historyi Hinduanów. 

Na takie to uwagi wiodą nas staroży» 
tne obywatelskie urządzenia i obrządki dzi- 
sieyszych Hinduanów ; szczególniey zaś gdy 
 słyszemy o zabytkach dzieł kunsztu iakie się 


dotąd od naystarożytnieyszych czasów znay-: 


duią w Indyach. Zabytki, których począ< 
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ték prźechodzi czasy naszćy historyi świa: 
ta, zabytki które przewyższaią wszystko, 
co tylko podobnego z dzieł ludzkich znay- 
duiemy w innych kraiach. O piramidach 
"Egipskich ; które mało co więcey są w isto- 
cie iak niezgrabne massy kamienne; i o 
ińnych tym podobnych dziełach sztuki ludza 
kiey, można przecież z dosyć niemylną pe= 
whością , znaczyć czas, w którym utwo- 
rzone były ; lecz o starożytnych zabytkach 

Tnayyskich nie mamy nic wiecćy, iak tylko 
mylne i niepewne domniemania. 

Widziemy ztąd, że w owym czasie gdy 
jeszcze naywiększa cześć marodu ludzkie- 
go zostawała w dzieciństwie, Hinduan ów 
teraz wzgordzony i pognębiony , postąpił 
iuż znacznie w oświeceniu; gdyż naród de 
wpół nawet oświecony , nie potrafi utwo- 
rzyć takich dzieł kunsztu, nad iakiemi 
po dziś dzień jeszcze zadziwia się znaiący 
się na nich. 

Już niektóre z sta řożýtnych Indyyskich 
zabytków kunsztu, zostały opisane przeż 
rozmaitych autorów z zaspokoieniem do- 
syć ciekawości; lecz nayważnieyszy i nay= 
ciekawszy pomnik tego rodzaiu znany' nam 
iest dotąd tylko z niedostatecznych i u= 
łomkowych doniesień , a pomnikiem tym s 
prawdziwie zadziwiaiącym; są „sławne, lecź 

nad. 


z 
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nadto mało dotad znane zwaliska w Maweliez że 


warom czyli Maweliepuram na pobrzeżu Ko- 
romanóelu, na Półwyspie źachodnio— /ndyy- 
skiey. 

Rozwaliny te tak są nadzwyczaynie 
ciekawe , tak szczególne w swym rodzaiu; 
iż ż godne są, aby dla niec dostatku dokładiego 
opisu, którego sie nawet tak predko spodzić- 
Wać nie można, z wiadomości szczbpłych i 
ułomkowych, iakie mamy , uczyniony by 
krótki ich obraz, dla zwró enia uwagi mi- 
łośników na pomhik ten naydawnieyszćy 
starożytności, na pomu ük tak mało znany; 
a tak bardzo zadziwiaiaący ; i dla i uczynienia 
o nim przynaymnićy krótkiego ogólnego 
wyobrażenia. 

Taki iest cel ninieyszegó, przedstawiez 
nia. Pisma iakich do t:go użyliśmy sa na- 
stepuiące : Doniesienia Williama Chambers © 
papiet i rzeżbach w Maweliepuram w czę- 


ści 1. dzieła Astotic Rescarches; krótki 


opis Ae c yni Missyonarz Paolino a St: 
- PEA w dziele swoiém o podróży do 
ndyi ; krótkie wiadomości w dziele To- 


masza Daniela (antiquites of India etc.) i w 


dziele Johna, o podróży do Madras, w roku 

| 1788; nareszcie haylepsze iakie dotąd ma- 

` my, lecz również krótkie i niedokładne są 

doniesienia Holendra Haafner w dziele o póź 
Numer X; 4 


- é 
haai n a ANA + 


e3 
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dróży lądem wzdłuż nadbrzeża Orizy i Ko- 
romandelu. Ostatni autor wspomina , że bę- 
dąc, w Sadrast o półtory mili od Mauelie- 
warom chodził częstokroć na toż mieysce, 
a czasem przez dzień cały tamże bawił i 
wszystko co tylko dla uważnego badacza 
ciekawóm być może , rózbierał i ryso- 


„ wał;'życzyć wiecnależy aby udzielił publi- 


czności dokładnieyszego opisu starożytnych 
tych zabytków irysunek ich przyłączył; u- 
czyniłby przez to wielką przysługe dla wia= 
domości, a to tém bardzićy, gdy zdaie się 
iż dałcy wszedł w głębią tych niezmiernych 
rozwalin, aniżeli inni badacze;gdyż ci wspo- 
minaią tylko o rozwalinąch nad traktem i nad 
morzem, Haafner zaś udziela nam ułomko- 


we wiadomości nawet o odlągiEyizych. Zas ` 


bytkach. . 
Na ułomkach tych przestać nam nale- 
ży; gdyż wiadomości udzielone nam przez 


innych autorów są daleko szczupleysze i 


niedokładnieysze. 

Przyczyny łatwe są do poięcia, dła 
czego dotąd tak mało mamy wiadomości 
o zbiorze tych ważnych pomników staroży- 


tnych, chociaż one znaydują „się nad traktem * 


głównym, nad morzem i w bliskości. osad { 

£uropeyskich. Niebezpieczeństwa iakie 

grożą ciekawemu badaczowi, są tak wielkie 
i l 


x 
a 3 


2] ` Podróże OET 


1 tak oczywiste; iż i nayodważnieyszego od. 
rażalią. Całe to obszerne wzgórze, okryte: 


tozwalinami Maweliewaramu, iest teraż zue 
pełnie odludną, zarosłą i niedostępna plis 
stynią, w którey gości dziki i drapieżny 
zwierz, a osobliwie tygrysy , Hyeny i 


Schakałe, które sie we dnie ukrywają w 


skałach i rozwalinach , w nocy zaś na typ 
wychodzą; z tego wiec powodu podróżni 


rzadko, i to tylko w naygorszym razie no- 


cuig w przyległóy nad traktem Tschultri ; 
czyli gospodzie, gdyż tr.fiały. sie przy pad- 
kiże i ztamtąd drapieżne zwierzęta zabież 
rąły podróżnych nie maiących przy sobie 


"broni (*); nawet mieszkańcy wioski w poż 


bliskości rzeczonych rożwalin, nie są pod 
czas nocy w chatach swoich be-pieczniemi 
od napaści drapieżnych zwierzat. Również 
wielkićm i zbyt trudnćm do tmiknienia niez 
bezpieczeństwem zagrażaią rozmaite węże 


ÇC) Haafnera samego nocuiącego w tćyże 


Tschultri, po? czas ośłatnićy iego pó- 

dróży , nape Blu tyg'ysy i Hyery , któ- 

re tylko przez *czuyność tego i ludzt 

przy nim będących , tudzież przez ognie 

rozpalone ı uyśtraaty x fuzyi, odpędzdz 
~ nemi zostały, 
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‘i ime jadowite gadziny, które się aż nad- 
to licznie zatrzymują w dawnych tych mu- 
rach i podziemnych sklepieniach. pod roz- 
walinami. 

Nie ma wiec dziwu, że i nayciekawszy 
badacz nie śmie zapusżczać sie w głąb pu-` 
styni tóy napełnionćy wybornemi osobli- 
wościami. 

Przystąpmy iuż do określenia roz- 
walin samych, tyle, ile nam powzięte wia- 
domości dozwe laias < - 

* Rozwaliny w Maweliewarom sa, iak pićr- 
wsze weyrzenie okazuie, rozwalinami sta- 

'rożytnego i bardzo obszernego miasta: gdyż 
dolina należąca do niego (iak uważa Haaf- 
ner), ma rozległości do 3. mil hollender- 
skich (24 geograficznych) a ku wschodo- 
wi rozciągały sie zabudowani: o drugie bli- 
sko mil dwie, gdzie rozwaliny są morzem 
zalane , i dotąd z wody widzićć się daią. 

Kiedy i przez kogo to miasto założo=, 
ném zostało, niewiadomo iest , „również iak 
ito, kiedy i wiaki sposób zaginęło; nawet 
czas zaginienia tego zupełnie iest niezna- 
nym. Domniemanie tylko iest, iż pod czas 
trzęsienia ziemi, przez wystąpienie morza, 
' miasto pochłonionem zostało , ponieważ 
© tak znaczna część iego dotąd pod wodą zo- 
stale. 
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Jeżeli można dać wiare starożytnemu 
Indyyskiemu wierszowi Mahabharath (2), 
miasto to, jak o nićm nieznaczna iest 
wzmianka, było stolicą Xięcia Indyyskiego 
fudiszter , który będąc iednym z pięciu sy- 
nów Panda , sławnym iest w starożytnćy 
historyi Hinduanów (b). Zdaie się iż on 
był założycielem tego obszernego miasta , 
które miało dwadzieścia bram i sto pała- 
ców. Nadał on miastu temu, na cześć swe- 
go przyiaciela i protektora Kiszna, (który 
był wcieleniem Wisznu , jednego z trzech 
naywyższych bogów Hinduyskich) nazwisko 
Mahapilliepuram , co ma oznaczać mia- 


e 
(a) Przedziwna poezya ta pisana w ięzyku 
Samskritkańskim , którą przektdaią 
` nad Iliadę Homera, ma być od nićy 
Bawnieyszą. (Poezya ta ma mieć prze- 
szło 4,000 lat, a zatćm przypadała- 
by na 1 8sty wiek po stworzeniu świata, 
podleg zwyczaynego rachunku). 


(b) Czas panowania tegoż Xigcia przypada 
w naypićrwszych wiekach, lecz nie może 
być dokładnie oznaczony Ola ciemności 
owych odległych czasów. i 


Sa 
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sto wielkiego tygrysa; gdyż Pitlie znaczy 
w ięzyku Nagari tygrysa, Kiszna zaś miał 
przydane ńazwisko wielkiego tygrysa. In- 
ni znown wywodzą nazwisko to od dawnego 
króla Bali, i twierdzą iż właściwe nazwi- 
sko miasta tego iest, Mahabalipuram , to 
iest miasto wielkiego Bali. Lecz mniema- 
nie to nie ma za sobą prawdy podobieństwa, 
gdyż Bali nie tu rządził, ani mieszkał, 
ale rączóy w Ajudhia , czyli iak teraz na- 
zywa się Auhð: (Anglicy piszą Oude). Tem 
mnićy zasługuie na uwagę mniemanie, ia- 
koby nazwisko Moweliepuram znaczyło 
miasto Pawie , ponieważ słowo Mawelie zna- 
czy Pawia w ięzyku Samskritańskim. (c) 


Nazwisko siedmiu Pagod, iak Żżegła» 
rze nazy walą nadbrzeże, na którćm znay- 
duią, się rozwaliny Maweliepuramu ; nie po- 


1 


chodzi od mieysca ani od gruzów w ogól. 


ności, lecz od rozwalin miasta znayduią- 
cych siew morzu , które żeglugę po nadbrze- 
Żu czynią niebezpieczną, o czém zaraz ni- 
żey powiemy. 


(d) Mniemanie także PoE iż Maweliewa. 
rom ¿est miastem Maliarpha, o którém 

wspomina. Grecki Kosmograf Ptolo- 
* _ meusz. 


"Sy s 
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Niezmierna starożytność miasta tego 
dowodzi się i tém ,że napisy, jakie siętam ` 
znayduią , zupełnie różnią się od nayda- 
wnićyszych rękópism Hinduyskich , iako to 
od Samskritu cd Nagari od Grindem i t. d.` 
‘i dla tego też ani naynczeńsi maiący wpra- 
wę w »tarożytnościach Hinduyskich, Bra= 
miny i Punditi, wytłumaczyć ich nie potra- 
fią. (d) i ; . 
.. Nieprzeyrzana ciemność panuie w O- 
_gólności nad historyą i początkiem wszyst- 
kich podobnych pomników dawnćy staro- 
Żytności, iakie znayduią się w Indyach; co 
zaś do tych czas miane iest zą wyiaśnione,nie- 
pewnóm jest, gdyż zasadza się na domnie- 
maniach i na wygadnieniu z mitologii i sta- 
-rożytnych powieści, w których ukrywa się 
starożytna historya Hindnanów. 

Nie zagłębiaiąc się daléy, zastanów- 
my się nad tém, co nam jeszcze od za- 
dziwiaiących rozwalin Maweliepuramu po- 
zostało, i o czem mamy doniesienia. 

Co naypićrwóy od morza w oczy wpa- 
da, są owe siedm Pagod, to iest siedm 


= ; R. 

6 Çd) Chambers mniema, że napisy tema- 
ią połobieńtwo ĝo rękopism Samskrie . 
taliskich. 
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starożytnych szczególnićy ciekawych świa- 
` tyń, które się w równćy linii od brze LE 
jedna po drugićy, aż do rozległości mili 
iednóy w morze rozciągaią. Dwie nayo- 
dlegleysze zalane są zupełnie , i tylko pod 
czas małóy wody widzićć można ich wierz- 
chołki, inne wznoszą się nad wode stopnia- 
mi, iak który z nich bliższym iest brze- 
gu, wały obiiaią się o nie z okropnym ło- 
skotem. Ostatnia z tych świątyń czyli pićr- 
Wsza od brzegu stoi zupełnie nad brzegiem, 
tak że tylko pod czas wielkićy wody doty- 
kaią ióy wały. Pod czas niskićy bardzo wo- 
dy, wznosi się nad morze więcćy ieszcze 
wierzchołków dawnych zapadłych gmachów, 
a z powodu takowych sztucznych raf, sta- 
je się żegluga nadbrzeżna w tóm mieyscu 
. bardzo niebezpieczną. Jakoż te siedm 
pagoa znaydziemy naznaczone na każdéy 
morskiéy mappie. 

Służy tu równie żeglarzom za znak, 
jeden skalisty wzgórek leżący blisko brze- 
gu. Wzgórek ten zastanawia naypierwey 
badacza. Postać zewnętrzna iego iest osobli= 
wsza i romansowa, w pewnćy odległości 
wystawia on wspaniały gmach starożytny. 
Prżybliżaiąc się do niego od strony półno- 
cnćy , okazuie tak wielką liczbę ciosanych 
kamieni, rzeźby i figur; iż zdaie się iako- 


1 


Podróże 67 


by wtóm mieyscu znaydowało się miastą 
zkamieniałej; iakoż rozmaici łatwowier- 
ni podróżni , odurzeni przez zbytek ma- 
rzeń, sa tego zdania , iż uważali miasta tam 
kowe w niektórych mieyscąch. Przybywa- 
jąc do skuły téy od morza, znayduie się 
pogoda z iednćy bryły, wznosząca się o 
16. do 18. stóp wysokości nad ziemię, i 
zdaie się iakoby budowla ta, na mićyscu gdzie 
stoi, z osobney umyślnie na to upatrza- 
ney skały ciosana była. Dach ma skl pio- 
ny. Struktura starożytnegopomnika tego, 
jest zupełnie różniąca się od struktury dzi- 
sieyszych HinQuyskich światyń. Daley co- 
kolwiek widzićć można liczna gromadę ludz- 
kich figur, robotą na wpół wydaną na du- 
żey bardzo placie, która ze strony wzgóra 
ka podnosi sie. Figury te wystaw jaią nay- 
znakomitsze osoby , których czyny opiewa 
„wiersz Mahabharat. ( ) Każda ma postz- 
wę, lub broń, lub inne udziały, któ- 
re okaznią charakter osoby, lub niektóre z _ 
naysławnićyszych ićy czynów. Rzeżby iuż 
nie są zapewne teraz %ak wyraźnemi , iąk 


6 Gdyby się rzecz tak miała . byłoby to 
dowodem , iż ludischter był rzeczywi=" 
ście założycielem tego miasta. 


sem 


2, 
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kiedyś były; gdyż porównywaiąc ie, iako 
też 3 kę ERa A ERE ai na 
wiart morski , z temi które przed nim są za- 
słonione, uważać można. 'wielką bardzo ró- 
Żnicę. Pićrwszeznayduią sie znacznie nadpsu- 
te , jak się inaczey spodz.ćwać nie można po- 
ostrości powietrza morskićgo przez tak długi 
przeciąg czasu ; ostatnie zaś są tak świeże, 
iak gdyby dopićro z pod ręki rzeźbiarzą 


wys:ły. Szkodliwe skutki powietrza wi- 


„dzieć sie daią szczególnićy na dziele które 


go plan uważając, zdaie się iakoby było 
Tschultri czyli gospodą. Znaydnie się tam 
sala wielka w skale wyrobiona , którćy skle= 
pienie oparte iest na f larach rzedem sto- 
iących, z iednego kamienia. Jakićy gru- 


"bości filary te dawnićy były, truano zga* 


dnąć » güyż ie, iako też i inne części gros 


ty, powietrze morskie niezmiernie znisźcZzy= 
ło, ito też iest powodem, iż na pićrwsze 
weyrzenie, trudno iest poznać robotę rzeź» 
biarską  znayduiącą się na ścianie na 
przeciw wchodu. Podług tłumaczenia Hins 
Auanów, wystawiaią figury te już prawie 
zatarte, Kischnego, iako Gopala (pańterzej, 
gdy pasal trzody Munagosa. 

Dalsze arsbfiwośii znayduią się ną 
wierzchołku skały , gdzie od strony półno» 
enéy F datea Weyts można, Z innych ząś 
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$ d i 
stron wchód ten ułatwionym iest sztucznie, 
gdyż w mieyscach gdzieby weyście było 


trudnćm Jub niepodobnóm, znayduią się wy- 


godne schody ze skały. . Schody takowe 
prowadzą do świątyni również ze skały. Na 
ścianach tego gmachu, znayduią się figury 
bóstw, robotą wydatnąiiak naywvbornisy- 
szą. wcale nie uszkodzone , gdyż świątyni 
takie iest położenie, iż do nićy wiatr 
morski dochodzić nie może. Od pomnika 
tego zprowadzaią inne schody n: mićysce 
z boku skały, gdzie był niegdy, jak się zda- 
ie, pałac, do' którego te schody prowadzi- 
ły, a do którego bez watpienia świątynia 
należała. [omniemanie to potwierdza się 
ięszcze tém, iż znayduią się tu i owdzie ka- 
wałki schodów, które do gmachów pałacu 
tego prowadziły, a nawet znaydnią się i 


rynny wyrobione w skale, które służyły: 
do ściągania wody od. pałacu. Na-całym - 


wierzchołku skały, znayduie się mnogość 
małych okrągłych ułomków od dawnego 
pieczysku, które to ułomki, iak się zdaie, 
dopićro przezj długość czasu postaci tey 
, nabrały. 

Fostęsując na skałę z strony półno- 


cney , wpada nam. w oczy osobliwsza sztu- ` 


ka roboty rzeżbiarskićy , ta jest na miey- 
scu płaskićm, które zdaie się iakoby było 
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niegdyś posadzką pokoiu. Widziemy posta- 
wioną plate długości 8. do 9. stóp, a szeroe 
kości 3. do 4. stóp, do którey w góre pros 
wadzą 2. czyli też 3. stopnie. Plata zu 
pełnie podobna jest do łoża; w wyż- 
szym końcu, w mieyscu wezgłowia znayduie 
się lew bardzo sztucznie wyrobiony ; całe 
to dzieło iest z tegoż samego kamienia iak 
cała skała. Braminy nazywają łoże to, ło» 
żem Dhermy, Radschah czyli fudischtera, 
Zdale sie iednak iż to raczćy było tronem, 
gdyż tron nazywa się w ięzyku Samskri« 
tanskim Singaren, to iest lwie siedzenie. 

w nielakiey odległości, zapewne mięs 
dzy pomieszkaniem niewiast i mężczyzn, 
znaydtemy kąpiele wycięte ze skały, któż 
re nazywaią Braminy , kąpielą KZ mał= 
Żonki fudischtera. 

Wszystkie te przedmioty widziemy 
wchodząc na wierzchołek skały , ze strony 
półnócnéy. Lecz zachodząc w około na 
stronę przeciwna, znay diety schody któ. 
re prowadza od dołu skały , aż ku wierz- 
chołkowi, do groty która, zdaie się , iż 
służyła do obrządków religiynych ; znaydne . 
iemy w nićy rozmaite bóstwa Indyyskie z 
kamieni wyrobione. Nayciekawszećm z nich 
jest wyobrażenie Wisznu w wielkości ol. 
brzymićy , leżącego na łożu, maiącego pod 
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głowami zamiast poduszki wielkiego węża 
zwiniętego. Wszystkie te figury wyrobio- 
he są z tey samćy skały i z iednćy sztuki ` 

Również i na innych górach i skałach 
Znaydniemy (mówi fiyóhisę$ mnogość roz- 
imaitych grot, sal, świątyń, pomników 
i rozlicznych dzieł rzeżbiarskich, wyrobio- 
ńych w. skale. Niektóre z tych sal maig 
wchód obszerny i przyozdobiony rzeżb Ąś 
W sklepiehiath podziemnych bedzie zdpes 
wne wicle rzadkich i i kosztownych staroży- 
tności, a może i napisów, lecz drapieżne 
i iadowite bestye, które w nich goszczą, czy- 
nią je niedostępnemi. 

Ile zadziwiaiącemi są wszelkie tu opi- 
sańe rzeźby i dzieła. architektury , tyle u- 
stepować muszą innym wy bornieyszym, któ- 
re widzieć można z daleka na innych wZyóre 
kach, bedących zupełnie prawie nieprzyste- 
pnemi dla przykrey wysokości, dla geste- 
go krzewia i dla uiebezpieczeństw z powo- 
du dzikich Leony bose które ie 
‚otaczają. ; 

Na wierzchołku iednego z tych skali- 
stych wzgówków , który teraz zupełnie jest 
niedostepnym, widzieć sie daie Świątynia y 
która ile uważać można, w zupełncy jest 
całości i nienadpsuta. Braminy zapewnia- 
ią, iż weyść można na wierzchołek ten de 
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świątyni środkiem skały, po „schodach wy- 
godnych wewnątrz ićy wykutych; lecz że 
od pamięci ludzkićy nikt się na to nie 
- odważył. 


Po za wioską, która teraź zastępu- 
je owe starożytną w gruzach leżącą sto- 
licę , o pół ćwierci mili ku południowi; 
znayduie się pięć świątyń, o kilka kroków 
iedna od drugićy, rozmaitćy postaci i wiel- 
kości; lecz z iedney skały i każda z nich‘ 
z iedney sztuki. Srzodkowa między tē: 
miż piecią świątyniami inaywieksza z nich 
ma dach sklepiony , okrągły; w którym ob= 
szerna rozpadlina zdaie się być skutkiem 
pioruna. Świątynie te napełnione są wyo= 
brażeniami i bóstwam: które również iak 
i filary dźwiguiące sklepienia są z teyże 
samćy skały z którey całe te gmachy. 


Tuż przy świątyniach znayduią się 
kolosalne figury zwier ąt, ziednty sztu- 
ki. Między niemi uważano szczeg lnićy 
słonia i Iwa, w postaci cokolwiek większćy 
jak w naturze, bardzo pieknćy roboty. 


Wszystkie świątynie , które tu po czę: . 
ści iuż zapadają, są z iednćy skały i szcze» 
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gólnieyszey struktury. Nie wszystko iest 
iednak ze skały wykute, znayduiemy bo- 
„wiem wiele gmachów które stawiane sa z 
czarnych kwadratowych kamieni, te jednak 
nie są spoione Z sobą wapnem lub marglem, 


"lecz iedynie przez ciężar swóy same się u- 


trzymuiją. 


W ogóle znayduiemy tu wiele powo- 
dów zadziwienia się nad sztuka budownie 
czą dawnych fłinduan, którzy te nezm er- 
ne massy kamienne potrafili wznieść do wy- 
gokości roo. stóp i wyżćy', dla użycia ich 
do budowli; tem bardziey jeszcze dziwić 
sie trzeba, zważając iż te dzieła kunsztu 

utworzone są w czasach naydawnieyszćy 
starożytności, w czasach gdzie nauki i o- 
świecenie ieszcze w dzieciństwie były! 


Co za widok okazuie się badaczowi, 
gdy na tćm tu mieyscu, dokąd tylko oko 
jego sięgać może, widzi przed sobą obszer- 
ną przestrzeń napełnioną mnogością navwy*= 
bornieyszych dawnych pomników, wytwor- 
nych gmachów i przepysznych rozwalin, 
„ które teraz mchem okryte, chwastem i gę- 
stym krzewiem zarosłe , stały się niedostę« 
pnemi. Tu gdzie okazały dwór i liczna ludność 
przemieszkiwała, w wspaniałóm dawnićy 


* 
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i wesołem mieście , pańuie teraz „grobowa 
cichość. Wrzawa tłumów umilkła, pałace 
pozapadały , a świątynie optszczonemi zo: 
stały: Wszelkie ozdoby zniknęły , a na to 
mieysce osiadły liczne trzody dzikich zwie- 
rząt, wężów , rozmaitego robactwa, sów , 
puhaczów , nietoperzów i tym podobnych 
nieznośnych i niebezpiecznych gości! 
Nieprzeyrzane stosy gruzów widzieć 
się teraz daią w mieyscu siedliska króle= 
wskiego! Niezmierhe massy kamieni sku- 
pione , podziemne gmachy odkryte, całe 
skały wydrążone i w kolumnady zamie- 
nione. „Wszystkie wzgórki okryte są vie- 
knemi świątyniami, piramidami, '7schułtia 
i iinnemi domami, a wewnatrz są wydra- 
żone. Wszystko ż iednego kamienia. Nie- 
zmierna mnogość rozmaitych dżieł kunsztu 
i rzeźby , filarów , posagów , płasko-rzeźb i 
t.d. Znayduiemy ie tu rozrzucone, i nasy-. 
cić się nie możemy cie kawością i podziwie- 
niem. HI Gdzież w świecie znayduie się 
co podobnego? miasto którego domy po 
nay- 


S 

C) Haafner mówi o śobić s. że ile raży it- 
Jat się na mieysce, miałzawsze powód 
nowego podOziwienia: 


7 


Podróże 65 


naywiększćy części ciosane są z całych skał, 
z przewyborną sztuką. B 

Jeszcze nakoniec godne iest uwagi, iż 
tu i owdzie znayduią się niezmierne mas- 
sy skał porozrzucane; iak gdyby przez 
gwałtowne trzęsienie ziemi z gór pozrywa- 
ne były ; inne zaś iak gdyby umyślnie dla 


budowli sprowadzone , obrabiane, ale n.eu- 


kończone zostały. W ogólności uważano; 
iż wiele dzieł kunsztu znaleziono niedokoń- 
czonych, tak, iak gdyby gwałtowny iako- 
wy wypadek robotnikom był przeszkodził. 


Otóż to iest wszystko, co nam do 
tych czas doniesiono o osobliwych Rozwa- 
_ linach Maweliewarom, 

Wis 


, 
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ODA vo MUZYKI 
NA DZIEN S. CECYLII 


z Alexandra Pope. 


wc o w 


I. 


Zstąpcie Dziewice , podnieście swe pienia, 
Niechay ożyie flet na wasze tchnienia ; 
Obudźcie milczące strony , 
Niech Arfa da brzęk pieszca>ny ; 
Niechay Lutnia boleiąca f 
Wylewa żale poety ; 
Niech się o przykre gór grzbiety 
Twardy huk trąby roztrąca : 
Gdy długim dźwiękiem czcząc Pana nad Pany; 
Zabrzmią poważne i święte organy , 
Słuchaycie! iak miękkie głosy 
Ucho nasze łechcą mile ; 
Jak rosną , rosną w śwóy siles 
I wsamo biią niebiosy. 
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o jak brzmią półne tony w tryumfalnóy pysze i 
Jak się gwar przerywany ze drżeniem kołysze ! 
Ach! oto głos oddalony , 

Słabićy po powietrzu płynie ; 

I toniąc ostatnie tony ; 

Mdleie ; upada i ginie: 


Ii 


Z daru Muzyki umysł równowagę trzyma 3 
I ani się zbyt płaszczy , ani zbyt nadyma. 
Jeśli się w sercu radość odezwie burzliwa , 
Łagodny dźwięk muzyki na ulgę przybywa ; 
Gdy zaś dusza trętwieie pod nieszczęścia ciosem; 
Muzyka cudotworczym orzeźwia ią głósem. 
Ofa piersi rycerza do- boiu” zagrzewa s ` 
I na kochanków ranę swóy balsam rozlewa. 
Dla nióy to smutek wypogadza skronie ji 
"Di niéy się Morfey rad ze ‘snu. ocuca 3 
Lenistwo wyciąga dłonie , 
A zazdrość węże porzuca. 
z Zażarte braci zbliżają się serca , 
Li Nea swój ostry upuszcza. mordered x 


IL. 


Lecz gdy wezwie do boiu narodowa chwała ; 5 
O iak na „dźwięk marsowy -— serce pałał 


5* 
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Tak pićrwszy Esah kiedy kraiał A tonie, 
Boski Orfey na sztabie śpiewał rym wspaniały : 
Wzruszone iodły na Pelionie , 
Zewsząd do morza zbiegały. 
Zachwyceni do koła słuchali rycerze , 
A. zapalaiąc dusze ku sławie , dźwięk błogi 
Ludzi zamieniał w Półbogi ; 
Podnieśli siedmioskórhe na bąrkach puklerze , 
Na pół dobyte miecze błyskały w ich dłoni: 
A nieba, morza i skaly, 
Radosnym okrzykiem brzmiały : 
Do broni, bracia, do broni ! 


s Iv. , 

Ale ach! kiedy za piekielne krańce, 
Gdzie szumią płomieniste Flegetontu źrzodła, 
Miłość , iak śmierć , potężna poetę przywiodła 

Pomiędzy blade 'Tenaru mieszkańce : 

Jak się rozlegał dźwięk przeraźliwy , 

Jak srogie snuły się dziwyą 
W okropnóy otchłani ! 
Jaskrawe piorunów blaski , 
Dzikie przelęknionych wrzaski ; 
Pożar płomienia , 
Jek udręczenia » 
Krwawe łzy, dławiące łkanie, 
'' Rozpacz i wściekłe zgrzytanie. 
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O iak ryczeli w mękach więżnie katowani ! 
Ciszóy |... słyszycie złotćy lutni brzęki ? 

Oto więźnie z uiżonćy oddychaią męki. 
Cisną się mary | pomieszane zgraią ; 
Leży opoka Syzyfa na dole, 
Ixyon spoczął na wstrzymanćm kole, 
Posępne Widma z radości pląsaią ; i 

` Padły iędze omdlałe na żelaznym tronie s 

I rozwinięte węże wiszą im po łonie. 


V: 


„Na czystą strumieni wodę ,. 
„Na wonną wiatrów ochłodę ; 
„Któremi żyią Elizeyskie kwiaty ; 
„Na szczęśliwych dusz tysiące 
| „Którym po roskoszaćy łąco 
„Godzi się zrywać niezwiędłe szkarłaty ; 
„Na te bohatyrów cienie, 
„Których zbroyna błyska odzież ; 3 
„Na tę poległą dla miłości młodzież ; 
(„Która ma w gaiu mirtowym schronienie, 
„ Wróćcie Kurydykę , wróćcie ulubioną ; 
„O! wypuśćcie ią z mężem, lub złączcie go z żoną. 
Spiówał , a piekielne wrogi 
Boleść póety do litości skłania , 
Łagodząc wyrok Prozerpina stogi ,' 
Powraca mu cel kochania, 
Tak dźwięku potężna siła p 
L śmierć i piekło podbiła. 
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'O iak czyn trudny , o iak świetne męztwo : 
Choć wstęp do piekieł przecięty 
Dziewięcią Stygu zakręty , 
Miłość iednak z muzyką odniosły zwycięztwo, 


s VI. 


Lecz wcześnie się na luba kochanek obzićra3 
Przebóg ! Eurydyka drugi raz umióra, 
Nędzny , ezómże okrutne poruszysz Erynny ? 
Jeśli kochać nie zbrodnię; ty byłeś niewinny, 
Teraz pomiędzy skał dzikich urwiska , 
Zkąd tysiąc źrzodeł wytryska , 
Lub na bezdrożnćy dolinie, 
Gdzie Hebr korytem obłąkanym płynie ; 
Wieszcz samotny, nieznany , bolesnemi krzyki . 
, Woła Eurydyki; 
Woła .., o rozpaczy ł 
Już ióy nie obaczy. 
Oto go iędze opadły ; ; 
Bez tchu, bez czucia, wybladły 
Drży ; a w boleściach mdleiącego ciała , 
Na śnieźnóy Rodopie pała. 
Patrzcie ! oto ucieka przed szaloną dziczą : 
O iak Wiedmy na Hemie przeraźliwie ryczą ! 
Już piią krew swą , niestety! 
Podarte zwłoki poety. 
Rutyfykę ieszcze , gdy ducha wyziówał , 
Kurydykę głosem konaiącym śpiówał ; 


- Potzya 45 


Eurydykę opoki , 

- Eurydykę potoki , 
Eurydykę góry „ i knieie, i smugi 
t - Powtarzały czas długi. 


VII. 


Muzyka umie żale naysroższe ukoić s 
I dziką zapalczywość wyroku rozbroić ; 
Ona trudy ułatwia i łagodzi męki; —— 
Przy nićy zbłąkany umysł i rozpacz ma wdzięki, 
Ona leie po ziemi czysty zdróy wesela , 
I niebieskich rozkoszy śmiertelnym udziela, | 
Tę Cecylia , w świętćy miłości zapale » ją 
Wynalazłszy , ku Twórcy poświęciła chwale. : 
Gdy się łączą organy do choralnych pieni > 
Słuchaią Błogosławieni ; 
Rzewni się duch nasz dzielnóm zachwycony brzmies | 
niem , s 
Uroczysty Rym boskim grzeie go płomieniem 4 
A na głos niebiosom luby » 
Odpowiadaią Cheruby. E 
Próźnoby dziś poeta Orfeusza sławił ; 
Większa iest boskićy Cecylii władza >| 
Qn z ponurego "piekła martwy cień wybawił » 
"Ta czułe dusze do Nieba wprowadza. 


gan Krusz yński, 
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przez Cypryana Godebskiego: 


Mówią mi, że nasz Aryst , ów dziś Kato drugi; 

Równie znany z przymiotów , iak z cnoti zasługi, 

Nie chcąc z przewrotną zgraią iść dłużćy w za- 
pasy , | e 

Zamyśla składać urząd „,”i uciekać w lasy. ` 

Niech kto chce temu wierzy! lecz ia znam A% 

i l rysta : 

On wie na czóm zależy potrzeba oyczysta. 

On w celu chwil swobodnych „ nie popełni błędu, 

Ni dla ludzi przewrotnych, nie złoży urzędu. - 

Tak iest | — on tćy przysługi z brodniom nie w 
czyni: 

Co za wieniec zwycięztwa czeka na pustyni? 

Czyliż na tém zależy cel - prawdziwćy sławy , 

Tam tylko być odważnym,. gdzie nie masz o- 


bawy? = = 
Opuściż ręce sternik w kiórowaniu łodzi, 
Ze w miotang wichrami srogi, bałwan godzi ? E; 
Na widok spotworzonóy w człowieku natury , A 


Maż cudowne swe leki zamykać Merkury ? 
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* Lub z powodu , że Żarłok niewinnćy krwi pragnie, 
Będzież pasterz opuszczać powierzone iagnie ? - 
Cóż powiómy o sgdzim , co swóy stopień składa < 
Dla tego, że się łotrów pómnaża gromada ? 
Od czegoż iest urzędnik? o iak takich wielu, 
Ktorzy piastuą urząd , nie pomniąc o celu! 

, Wszakże gdyby Astrea wróciła na ziemię , 

I złotego z nią wieku zakwitnęło plemię , 

Na cóżby się przydały. nasze magistraty , 

Pyszne gmachy Temidy, ich ławy i kraty? 

Każdy mierząc swe sprawy niepobłażuą piędzią , 

* Byłby u siebie stroną , patronem i sędzią 
Aryście ! mówmy prawdę bez żadnego względu: 
Urząd nie jest dla ciebie, lecz ty dla urzędu. 
Niech się twóy umysł w nowe męztwo usposobi; 
Cnota rozpaczaiąca , śmielszym zbrodnia robi. 
Jakąż pamięć zostawisz u twoich współbraci. 
Ze ty sobie dogodzisz , a oyczyzna straci ? 

Nie przebudzay na spadki wygłodniałty rzeszy ! 
Już hufiec ićy czatuie, drugi wnet pośpieszy ; 
A gdy otoczą zdobycz udatne nadstawcy , 
Często ręka się zmyli w naylepszym rozdawcy. 
Tg drogą idą czasem zaszczyty i stopnie : 
Zasługę minie tysiąc, zabieg stu ich dopnie, 

Gdyby wybór być przestał zasłażonych cechą : 
Cny urzędnik tóm większą ludzkości pociechą. 
Ta iest jeszcze ostatnia dla zbrodni zapora : 
Łotr wyszydzał Katona , lecz bał się Cenzora. 
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PISMA ROZMAITE. 


Diaryusz całego oblężenia Wiedeńskiego od 
Turków i wybawienia przez woyska , 
Ci ześciańskte , wiernie napisany od pi- —' 
sarza kanuellaryt Cesarskiby , a potómz ` 
Niemieckiego na Polski ięzyk przedru- 
kowany, w Warszawie nakładem i staa 
raniem Karola Schreybera roku 1623. 
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Jak”prędko ?dnia 12. Lipca do Wies, 
dnia przyszła wiadomość, że woysko Turec- 
kie o dwie mile ku miastu zbl żało się, ko- 
mendant Wiedeński JP. Szteremberg, drze» 
wo do budynku zgodne, po brzegach Du. 
naiu złożone rozkazał skupić i popalić. Na- 
zaiutrz tak się blisko nieprzyiaciel pod 
miasto zbliżył i podszańcował, że mogły 
kule działowe sięgać. Zaczóm JPan Kom» 
mendant wszystko przedmieście z. ogroda« 
mi i kościołami kazał znieść ogniem. Dnia 
14. tegoż miesiąca na przedmieściu okopa+ 
ny wałami nieprzyiaciel, wiełką miał wy». 
godę z pozostałych murów po spaleniu, któż 
re go odj mieyskich dział broniły ; z obi 
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stron dawano ognia dosyć, aż też nad wie- 
czor potaiemnie wszedłszy do miasta nie- 
którzy z Turków , Szotenchir , przy nim 
wspaniały dwor ieden , i kamienice dwie 
wspaniałe = sę złapano iednak tych 
ludzi nie mało i potracono, a osobliwie ie- 
dnego z nich żywego ċwiertowano , które- | 
mu ręce, nogi i głowę odciąwszy, na ulicę 
dla postrachu innych wyrzucono; obwoła- 
no w mieście ażeby we dwie godziny dachy 
gontowe i zinszego drzewa zrzucone z ką- 
mienic były, którego też czasu i rzemie- 
ślnicy na obronę miasta do woiennego ku- 
pili się oręża; tóy nocy mocno nieprzyia- 
ciel szturmował do Bergum i Schontenskićy 
Batery, a Janczarowie co raz tym blizóy, 
zbliżałi się do Palisady; — Dnia 15. dawa- 
no wzaiem ognia z dziat ; którego też cza- 
su nieprzyjaciel wielki ieden rzucił z mo- 
zdzierza granat, ale bez Żadnego 'skutku'; 
nasi też uczyniwszy taiemną wycieczkę na 
przedmieście, a znaczną Turkom około ko- 
ania wału zabawionym nczyniwszy szkodę, . 
przez małą bramę nazad się sczęśliwie wró- 
çili. / Powtórzona téy nocy wycieczka , 
mnieyszemi granatami a gorzćy razjła ; na- 
stępuiącego dnia część woyska Tureckiego . ` 
spuściła się wodą za przedmieście Leopol- 
sztadt nazwane, i one spaliwszy całe, na- 
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szym wszelką odebrała korrespondencyą , 
zatem przez trzy dni z dział bito, i grana- 
ty rzncano , nasi iednak wycieczkami coraz 
„zbliżającemu się nieprzyiacielowi dawali od= 
por, ale Turcy chcąc mieyskie kontraskar= 
py i Rewelin minami wysadzić, kopali bez 
przestanku. Chcąc ńieprzyiaciel dohrze u. 
fundować się na przedmieściu Leopolsztadt 
dnia s0. Lipca, biwszy ztamtąd do miasta 
od dnia 12.aż do dnia 23. poprzestał szturź, 
mować , ale się na kopaniu wałów zabawiał. 
A gdy 23. w statku wodnym prowadzono 
większe działa, postrzegłszy się nasi ude» 
rzyli z działa razy dwa , którym strzele- 
niem statek naruszony z działami i z Tur- 
kami 'zatonął. Dnia 23. około wieczora 
żacząwszy řod Burgu aż do bramy Calin- 
telii, trzy miny zapalono, które iednak 
cześć iednę Pallisady wysadziły , i sze- 
ściu ludzi naszych zabiły, rozumiejąc nie- 
przyjaciel żę wielką temi minami szkodę 
uczynił i klęskę , teyże nocy i następuią- 
cych bez przestanku do miasta granaty pu- 
szczał, od których iednak z naszych żaden 
nie był rażony. Dnia 24. rzecz godna u- 
wagi, trafilo się o godzinie piątóy wieczor- 
néy , gdy zgromadzony lud w kościele Sgo 
Stefana słuchał kazania, przez okno działo- 
wa knla lecąca kilka wielkich kawałów cio» > 


> 
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| sanego kamienia przy oknie wybiwszy, 8 
uderzywszy się o kolumne z wielkim impe- 
tem na ziemię upadła, Żaden iednak, ani 

Skulą, ani kamieniem nie rażony; z wieży 
Sgo, Stefana kule działowe kilka także ka* 
mieni wybiły, przez całą noc granaty do 
miasta puszczano i z dział szturmowano, 
ale z Łaski Bożćy , żadnemu nie stała się 
szkoda. Dnia 25. nad wieczor nieprzyi- 
ciel podsadził minę , i do kontraskarpy 
szturm przypuścił, ale wielką swoich pos 
strzegłszy zgubę, musiał ustąpić , z naszóy 
strony padło dwóch Maiorów , i 12. Dra- 
gonii. — Dnia 26. granatami nieprzyiacieł 
naszych czterech w mieście położy wszy , 
nazajutrz szturmował do kontraskarpy ku 
wieczorowi, z małą szkodą naszych, ale za” 
iątrzony ufundowałby się był dobrze wa» 
łami w Leopolsztadt , gdyby mu nasze dziae 
ła nie przeszkadzały. ‘Od dnia 27. aż do 

"dnia 30. uciszony nieprzyjaciel kilka min 
zapalił około kontraskarpy , i wysadził z ' 
ale iednak nasz żołnierz stnrbowany „przy | 
szturmie nieprzyiaciela w nocy nowo wy- 
budował palisady ; przez tetrzy dni sześciu 
naszych granatami zabito, a dwóch rażono» 
wiec że nieprzyjaciel wałami osadzony głę- 
biéy zostawał, i nie mogli go ludzie siegać, 
wycieczki też przez te trzy dni niebyły: 
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"Chcąc nieprzyiaciel odnogę Dunayską Wies 
dniowi odebrać, na różnych mieyścach ko+ 
pał, co gdy mn sie niepodobało, dnia 30: 
Lipca, nieprzyiaciel na mieysce Schtegrus 
nazwane, łodzie sprowadził, na których deś* 
ski kładąc chciał szturmem uderzyć, dowie, 
dziawszy się iż tam słaba moc była, naza- 
iutrz zaś nasi miną 30. Turków ma polit 
położyli. — Dnia 1. Sierpnia w Niedzie= 
lę pod czas rannego kazania, uderzywszy 
kula działowa w kościoł S. Stefana, ruszył% 
'ciosany kamień, którym tylko iedna białoś 
głowa w goleń i ręce raniona była ; nie- 
przyiaciel zaś tak się blisko podszańcował 
pod Palisąadę iż rzucony z ręki kamień udes 
rzyć go mógł, i dla tego część Palisady wy= 
rzucona, ale iednak był od nićy odbity. Na= > 
'ı zaiutrz nasi pół mostu zbiwszy i łodzie przy 
„nim rozerwawszy, część ich ogniem zapas 
' Jili, którego jednak czasu nigprzyiaciel we- 
dle kontraskarpy blisko wieży Burge ubiegł 
mieysce , nie bez znacznćy swoićy szkody. 
Tęyże nocy 30. konnych uczynili wyciecz- 
kę, i przypędzono od Turków bawołów 48. 
do missta, na odżywienie głodnego ludu; 
przez te trzy dni nieprzyiaciel gęstemi kue 
lami i granatami do miasta szturmował, tak 
iż ledwo był który dom tym strzelaniem nie 
naruszony , a lubo te kule kamieni 3. luk 
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g, ważyły , z opatrzności iednak Naywyż= 
szego Pana, mało co ludziom szkodziły » 
a zgoła żadnóy kamienicy nie zapaliły. Dnia 
3. Sierpnia szturmował nieprzyiacieł do 
Kontraskarpy wedle baszty Lubleńskićy , 
i iuż był onę opanował ; ale iednak poko- 
nany od naszych kilka tysięcy ludzi zgu= 
bił, którzy częścią za okopami „potoneli, 
częścią na gołym placu trupem polegli, z 
naszóy strony zabity Vice-Pótkownik JPana 
Sztaremberga , 1. Kapitan, 1. Chorąży i 
kilku z dragonii. Nazajutrz ze trzech stron 
uderzył nieprzyiaciel na Kontraskarpy, i 
bito na niego zdział przez całą noc usta= 
wnie, kędy sam JP. Kommeudant był dire- 
ktorem, zabito naszych 20, około 30 ra= 
niono , nieprzyiaciół zaś około 5goo. trupem 
padło. Dnia g. przyprowadzony do miasta 
język zeznał to, że Turczyn 3,000. jazdy 
wysłał przeciwko tym, © których słyszał 
Że szli na sukkurs miastu; ale ten Żołnierz 
Turecki niespodzianie napadłszy na woy- 
sko nasze , tak był zniesiony, że się ich 
1,000. tylko do Wezyra wróciło; tóy no-. 
cy i następuiąacey wielkim impetem Turcy 
uderzyli na Kontraskarpy, i iednę z nich 
otrzymali ; przez te dwie nocy od godziny 
„wieczornćy , aż do rana, mocno się z nje- 
przyiącielem ucierali , a lubo częścią zabi- 


j 
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to, częścią rażono naszych; — 80. iednak 
nieprzyiaciela legło , zabito z naszych Vi- 
ce - Półkownika Liette nazwanego od Pułku 
JP. Sunchetta, — Siodmego i osmego dnia, 
w samych Kontraskarpach podkopawszy się 
nieprzyjaciel, chcisł w ckop rewelin wo- 
dy pełny wstąpić , i dla tego rzucano w fos- 
sy ziemię i wory częścią kamieńmi, częścią 
wełną natkane, a z boki dano ptzekop, aby 
woda z fossy uciekła, i. Turkom przechod 
uczyniła, nasi iednak bomby i granaty na 
nich rzncaiąc, zaczęte im mieszali zamy« 
sły, wory napchane wełną w nocy imode- 
brali, także i woda w nagotowane przeko- 
py nieciekła. Dnia 9. nieprzyiaciel okop 
Rewelin otrzymawszy , tam się wałem osa» 
dził, i lubo nązaiutrz nasi wielu nieprży= 
iaciół trupem położyli, i z nowych 'wyru- 
gowawszy okopów Tureckie aprosze zruy- 
nowali, iednakże przez nastepuiącą noc, 
wszystkie swoie nieprzyjaciel restaurował 


aprosze. Dnia 11. uciszony od szturmu 


Turczyn cały dzień kopaniem się bawił,ale 
nazajutrz iednę minę zapałiwszy część Re- 
welinu wedle bramy Bergu wysadził, który 
uporczywie chcąc szturmem otrzymać, z 
naszych 80. legło, około 60. ranionych, i 
iednę minę naszą zawalono. Do tych czas 
od początku Sierpnia zacząwszy, nieprzy. 
ja- 


i + wy 
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jacielskie. bomby; granaty i kale działowe; 
około 86. ludzi naszych częścią zabiły, czę- 
ścią raziły. ——Dnia 14. deszcz wielki spadł- 
szy w nocy, kopiącemu nieprzyiacielowi ` 
był na przeszkodzie, i aprosze ich rozwa- 
lił, nazajutrz zabawiwszy się kopaniem; 
dnia 15. w nocy swoie działa kazał prowa- 
dzić mimo baszty Lubleńskie; ale skoro na« 
si zdział uderzyli, i gęsto poczęli rzucać 
bomby, bawoły ich własne działa ciągną- 
ce w górę, ogniem wysadzone, nieprzyjacieś 
lowi daley postąpić niedały. Dnia 16. we- 
dle bramy Bergi chcąc nieprzyiaciel Rewe= ` 
lin otreymać, tak gęstemi był usiany kulać 
mi i granatami, iż więcćy poo: wybranego 
ludu trupem padło, a Rewclin od'nieprzy-- 
iaciela wolen został, Postrzepli kilka ło- 
chów głębokich nasi do Rewelinu od nie- ` 
przyiaciela przekopanych ; w których tru- 

' py pobite złożyli, i ziemią ostatek zasy= 
pawszy , swoie też fossę naprawili. Dnia: 
7. na świtaniu chciał nieprzyiaciel pod Re+: 
welin postąpić, ale nasi uczyniwszy wy- 
cieczkę, dział dwa i mozdzierz 1: wielki a. 
debrali. Wrócił się tego dhias z Presburgą 
szpieg woyska naszego, i oznaymił że Te- 
kieli pod Presburgiem zniesiony , i że Nay: 
jaśnieyszy Król Polski sam swą osobą z woy= 
skami na sukkurs idzie; która nowina nies 
Numer X. -~ 6 
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wymownie Wiedniowi uczyniła pocieche, 
tak Że ludzie po publicznych ulicach rado- 
sne łzy leiąc , wielką Króla Jmei ku Chrze- 
ściaństwu miłość głosili, zkąd żołnierzowi 
Więdeńskiemu wiele przybyło ochoty, W 
dzień Wniebowzięcia Panny MARYI, gdy w 


Rewelinie, wedle bramyHabenthor nazwanćey, 


„osadzony żołnierz osłabiał , na onych miey- 
sce dwór C'esąrski, częścią drabanci i lokaie , 
i inni oręże wziąwszy nastąpili. Pałkowni- 
ka mieli między sobą Hrabię Detrawmoste- 
cha do tego Rewelinu. Dnia 18. Turcy 
szturm przypuścili, ale ich odgromiono ; 
padło iednak iazdy naszćy 30. i Putkownik 
Towpigni, który był na sukors przy ył. —- 
Tegoż dnia o godzinie siodmey , generalny 
szturm przypuszczono ; z znaczną Turecką 
skończył się strata; iednakże oni w nocy 
podziemnemi lochami trafiwszy na to miey- 
sce Rewelinu, z którego dnia 12. tego mie- 


siąca minę wyrzucili, kopali się datey ; ale ` 


dnia 19. przeciw im kopiąc się trafili nasi, 
zaczém Turków rugowawszy, lochy ziemią 
zasypali: tegoż dnia wycieczkę z miasta u- 
czyniono, ale złapali naszych 36. którego 
też czasu 2. dzisła z hurami nakształt pa- 
łubów nakryte, blisko Palisady ku Lubleń- 


skićy bakszcie nieprzyiaciel sprowadził.. 
Dnia 20. nic się nieobawiaiąc dział i grana-- 


a 


7 
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* tów naszych, gotowali miny, i w Leopoil- 
sztadt kopali, maiąc zamysł wykopać pod 
wodą lochy , i miny pod miasto sprowadzić; 
na ten czas dla ustawiczney straży i głodu; 
poczęli ludzie ubożsi truchleć, i dla poży- 
wienia swego koty łapaiąc onemi się posi- 
lali, zarażone powietrzem, częścią od lu: 
dzi słabych i chorych po ulicach leżących; 
od ścierwa bydlęcego, także i dyssenterya 
ludzi gubiła. — Dnia 21. jedna mina nasza 
wielką między Turkami uczyniła klęskę , na- 
zaiutrź cały dzień z obu stron z dział bito ; 
i granaty puszczano. — Dnia 23. wiele 
Turków zginęło od naszćy miny , nazajutrz 
także nieprzyjaciel dwie miny zapalił , z któz 
rćy jedna znacznćy nie uczyniła szkody, dru= 
ga kilku ludzi okaleczyła. — Tegoż dnia 
przyszła wiadomość od Xcia Jmci Lotaryń- 
skiego, że prędki w ośm dni miał bydź suk- 
kurs, która nowina cały dzień Wiedeń roz: 
weseliła, bo iuż byli zdesperowali, gdyż 
przez cały czas obleżenia ,iuż im było 4000: 
ludzi zgineło, i dla tego ostatni szturm 
wytrzymać postanowili, na który raz różne 
wynaydowali kunszty , między któremi kas 
zał też JPan Kommendant parkan żelazny 
nakształt muru wygotewać, który posta: ' 
wiono na kołach, które długiemi ostremi 
włoczniami żelaznemi osadził ; obwołano też 
; é“ 
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aby każdy gospodarz, pod gardłem; swego 
lochu od min nieprzyiacielskich strzegł; 
przeprawiło się konnych Turków przez Du- 
nay. 200. i tam kilka wiosek zapalili; ale 
napadłszy nasi znieśli ich ;d 1oo. w Dunay 
wpędzili: nad wieczor z.kilka min Turec- 
kich znalazłszy , nasi użyli ich przeciwko 


nieprzyjacielowi, co się dobrze powiodło, 


a potóm uczyniwszy wycieczkę, nieprzyia- 
cjela z okopu wygnałi, i ze 300. ich tru- 
pem położyli ; z naszych trzech zabito, 
czterech rażono, w nocy iednak wrócił się 
do okopu nieprzy iacieł i wełniane wory z 
sobą prowadził. „— Dnia 25. dobry na Tur- 
ków nasi uczynili impet, wyrugowali ich 


`. zm okopu, kilkaset zabili, wały i amunicyą 


zruynowali, to. dział zatopili, i miny je- 
dnóy proch zabrali. ~= Następuiącego dnia, 
widzieli z wieży S. Stefana wiele nieprzy- 
iacielskich pułków z obozu pod miasto zbli- 
Żaiących , kazał zatćm JPan Kommendant 
dwoiakićy straży przystąpić , a ustawicznie 
tego dnia i nazaiutrz z dział biiąc, nasi 
przystępu do miasta Turczynowi nie dali. 
Dnia 27. dwóch dragonów za palisadą będą- 
cych chcących. się przenieść do Turków zła- 
pano i obwieszono , także chłopca iednego 
w lat piętnastu, który przeniosłszy się do 


Turków nazad na szpiegi wracał się, chcąc 
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się wywiedzićć, kędy nasi zasadzili miny, 
złapano i głowę ucięto. Po południu uczy- 
niło na szańic 190. wycieczkę do iednćy 
` kontraskarpy nieprzyiacielskićy , „powróciła 
ztamtąd z siedmią możdzierzami, i wiele 
Turków po fatydze odpoczy waiących wy- 
cięli, naszych 30: padło; przed nocą zapa- 
lona Turecka mina część Rewelinu Burgi 
wyrzuciła, i znaczną uczyniła szkodę; przez 
te kilka dni do miasta nieprzyjaciel bom- ` 
by, granaty z mozdzierzy rzucał , kamje- 
nie nawet, które kiłku naszych zakiły. — 
Dnia 28. wielki deszcz spadłszy imprezę 
nieprzyiacielska i nasze pomieszał. Téy no- 
cy od 12. aż do pićrwszćy godziny race pu- 
' szczano z wieży Sgo Stefana, które co zna- 
czyły , JPanu kommendantowi i drugiemu 
komuś w mieście wiadomo było ; czćm roz- 
gniewany nieprzyjaciel , często do tey wie- 
ży z dział trafiał, a piechotę swoię w ode- 
branćy Janczarom fossie zasadziwszy po+ 
stepował , — piechota zaś nasza nastepuią- 
cego Turczyna z okopu parzyła, którćy 
też wałem i Bawarska dragonia posiłek da- 
wala, a oraz postrzegłszy, że nieprzyiaciel 
ustępuie , ona się też wałem osypała. Tym 
czasem oboz cały Chrześciański, na swoim 
stanąwszy mieyscu, mocnó się z nieprzy- 
iacielem ucićrał , kiedy liczne trupy obu 
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stron przy Dunaiu padały; postrzegłszy ie- 
dnak Król Jmć, iż korpus woyska od nie- 
przylacielskićy siły słabiało, ruszył się z 
całym woyskiem swoim, przeciwko które- 
mu 30,000. na plac wyszło, nieustraszony 
naymnićy tą klęską żołnierz Polski po kro- 
ku na nieprzyiaciela następował, i za dy- 
rekcyą Króla Jmci s aż też do samego o- 
bozu nieprzyiacielskiego przystąpił , zaczém 
ściśniony Turczyn, a potóm od całego woy- 
ska Chrześciańskiego z iednćy strony oto- 
czony, radzić począł o sobie. Widzićć na 
ten czas było, iako przez doliny i wały, 
przez okopy i wody uciekali Turcy a lu» 
bo zewsząd wały i aprosze mogły dać nie- 
przyiacielowi pogodę do odparcia naszych, 
sam iednak 'Naywyższy do reflexyi niedał 
rozumu. Trwała ta bitwa aż do 9. godzi- 
, ny w nocy , którego też czasu z oblężenia 
miasto uwolnione było; skoro bowiem po- 
strzegł Weyzyr że jego potęga słabieie, ka- 
zał swoim znacznieyszym do obozu na od- 
wrot, a tym czasem dał ordygans, aby 
z dział wetowano ; ale za nastapieniem 
woyska naszego, i puskarze uciekać  po- 
częli. Zostawił tedy nieprzyiaciel wszyst- 
kie działa, namioty, prowianty, amunicyą 
i wielkie skarby w pieniądzach, w perłach, 
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kleynotach, -w drogich kamieniach, z któ- 
rych kilka; milionów Polak zabrał, iako 
tens który naypiérwéy oboz nieprzyjaciel- 
ski dzielnym męstwem otrzymał. Woysk 
Niemieckich było 80,000 „—Polskich 18,000. 
a żaden bez znadżnych łupów nie odiechał, 
których inni dla niedostatku wozów odstąpić 
musieli. Chorągiew Cesarza Tureckiego z Ma- 
homeckim *błogosławieństwem Weyzyrowi 
dana dostała się Królowi Jmci który onę ode- 
słał do Rzymu Oycu S. Dostał się też i z in- 
nemi bogactwami Weyzerski koń drogo przy- 
brany Królowi Jmci, a że w obozie Turec- 
kim nieznaleziono prowizyi dla koni, mu- 
sieli nasi tóy nocy odpocząć , nazaiutrz wie- 
le ranionych białychgłów idzieci do mia- 
sta się wróciło. O godzinie 10. rannćy Król 
Jmć, z wielką assystencyą wiachawszy do 
Wiednia, był-przyięty z wielkim weselem ~ 
i radosnym okrzykiem; brzmiały naybardzićy 
te głosy : niech żyje Król Polski, waleczny 
Król, miłościwy Król, prawdziwie Chrze- 
ściański Król niech żyie! Po południu w ko- 
ściele S. Stefana wielki zgiełk ludu cisnął 
"się do pocałowania ręki zwycie” „kiey , któ- 
ry akt płaczący z radości lud odprayował. 
Inni nietylko rękę, ale też na ziemię pada- 
Jiąc nogi i szaty całowali, a oraz hoynemi 
łzami skrapiali. Potem zlustrowawszy woy- 
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sko Król Jmć w pogoń udał się za nieprzy= 
iacielem. Podczas oblężenia raniono na- 
szych 8,000, umarło 1,400 naywięcóy z 


dyssenteryi. — Dnia 14. Cesirz Jmć zlu- 


strowawszy ruiny za miastem i Tureckie a- 


prosze, wiachał do Wiednia, w którym 
Te Deum laudamus’ śpiewać kazał. Niewyż 
mowną radość była, kiedy lud od nieprzy= 
iacielskićy ząchowany reki, na miłego swe- 
go poglądał Pana. Gdym był posłany, mó- 
wi ten pisarz kancellaryi Cesarskićy, z JPa- 
nem Hrabią do Króla Jmci po zwycięztwie 
w obozie Tureckim będącego, dla powinszo- 
wania wygraney imieniem JP. Komniendan- 
ta i całćy Austryi, powiadał nam Król Jmć, 
że ZIE w iednćy tylko sukni uciekł ra- 
niony „i że nakształt dziecięcia płakał, co też 
i pokoiowi W eyzyra zeznali. Czytał też Król 
Jmć listy od panów Węgierskich do Weyzyra 
pisane, któremi szczęśliwego życzyli pro- 


gressu ido dalszych sukcessów animowa- - 


li. — Wyiechawszy Cesarz Jmć z Wiednia, 
nagonił oboż/Polski pod Ebendoffem i Man- 
swetem, gdzie Króla Jmci mile przywita- 
wszy, za wygraną mu dziekował. Król Jmć 
widząc zbliżaiącego się Cesarza, potykał 
go, a tak zjachawszy się z sobą na koniach 
witali się ; rozmówiwszy z sobą przez pół 
godziny ; Cesarz Jmć, śwoysko Polskie; Ju- 
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strował, któremu dawszy dank, pożegnał 
się z Królem Jmcią i odiechał.) 


W dzieiach rocznych Jerzego Szatlina (Cha 
telain) historyka RV. wieku, znaydue. 
się następuiąca Anekdota ciekawa, wy- 

| pisana ze Zbioru rękopismów domu Go- 
tyckiego w Puławach, 


4 
aeee aae 


Rycerz nazwiskiem Hugon "Tabary 
(Hughes de Tabariey walczący pod God- 
frydem Bulionem (Goffroy de Bonillon ) w 
sławney woynie o ziemie świętą, dostał się 
był w niewolą Sułtanowi Babiłońskiemu. 
Zwycięzca Chrześcian wymagał za okup ie- 
go zbyt wielkićy summy, stu tysięcy Beza- 
„nów zlotych (*).  Niezdolny wypłacenia ` 


C) Bezant albo Bizant, gatunek monety 
wybiianćy z $4. karatowego szczerozło» 
ta w Byzancyć , dzisićyszym Stambule, 
czyli Carogrodzie,  Nazywaią także 
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tych pieniędzy Hugon, iako dość ubogi» 
przyrzekł wszelako, albo wyliczyć ie przed 
upłynieniem roku, albo do więzów powró- 
cić. Że zaś dla zebrania summy potrzeba 
mu było iechać do Francyi, zapytał go Suł- 
tan, iaką zostawi rękoymią niszczenia się 
z danego słowa. „Przysięgam ci, odpowie- 
dział Tabary, na rycerską wiarę! "Swięta 
to iest przysięga i przestać na nićy powi- 
nieueś.„, Zdziwiony Mahometanin spytał 
go znowu, coby zacz byłą ta przysięga i na 
czém „zależało to rycerstwo? Ażeby się 
w tćy mierze oświćcić, dał mu posłuch na 
osobności , mniemaiąc przytóm, iż naylepićy 
zaspokoi swą ciekawość , kiedy się ryce- 
"rzem pasować dozwoli. Ale oświadczył mu 
wyraźnie Tabary, że nie będąc Chrześcia- 
ninem, nie może odbywać rozmaitych 'ob- 
rządków, które się w tym razie zwykły 
czynić u Chrześcian. Panie, mówił mu da- 
lćy, wprowadzają naprzód rycerza do ką- 
pieli , ażeby się oczyścił i pamiętał nadal, 
"w Heralóyce Bizantem, sztukę złotą lub 
srebrną , okrągłą, płaską, bez cechy. 
Takowe sztuki wprawiali czasem ryce- 
rze Francużcy na Tarczach swoich, na 
znak, iż woiowali w Palestynie czyli 
Ziemi Swiętey, 


, 


Å 
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Że wstąpiwszy do rycerskiego zakonu, nie- 
przyjacielem być ma wszelkiego wystepku, 
i od wszelkićy zmazy dalekim. Kładą go 
potém na łożu, datge mu przez to do zro- 
zumienia, iż, ile możności, uspokaiać wi- 
nien swóy umysł, a gotowym być zawsze 
poświęcać swóy spoczynek , ilekroć każą 
obowiązki stanu. Oblekaią go w białą sza- 
tę, obraz czystego ciała i ńieskażitelney 
duszy , które zachowywać ślubnie. Okty: 
waia go szkarłatnym płaszczem , na znak iż 
mu w sprawie Chrześciaństwa ochotnie prze- 
lać krew należy. Daią mu czarne obuwie 
na pamiątkę , iż dla niego śmićrć kresem 
prac, a grób odpoczynkiem ; daią przepa- 
skę biąłą, znamie powściągliwości i zmy- 
słowych żądz hamulec; dają ostrogi, iako 
bódziec i zapał meztwa do bitew.” Prźypa- 
suie miecz, którego grotem karać ma zbro- 
dnie , a ostrzem bronić wdowy, sieroty i 
uciemieżonego. Zakłada kitę na szyszakć 
dla pokazania, iż myśli iego podnosić się i 
sięgać niebios powinny.  Dzieią się naosta- 
tek w przyięciu jego do rycerstwa inne ie- 
szcze obrządki; lecz ia o nich namienić tyl- 
ko moge, ty zaś Panie, iako nie Chrześci- 
anin, taiemnego ich ziaczenia poiąć nie- 
zdołasz. Odbiera nowotny rycerz uścisk i 
pocałowanie braterskie ku czci Boga, Nay- 


ł 
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świętszey dziewicy, i męczennika Jerzego 
opieknna rycerstwa ; słucha nakoniec Mszy 
i nieszpornego pienia.„ -Zachwycony pie- 
knością tych obrządków Sułtan, podzięko- 
wawszy Hugonowi za opowiedzenie tak 
przedziwnych rzeczy , nie tylko samego pu- 
ścił bez okupu, ale mu nawet piąciu in- 
nych rycerzy za towarzyszów wolności i 
podróży wybrać pozwolił.. 


z Cn 
List) pisany do JO. Xigcia Adama Czarto- 
ryskiego , z okagyi obchodu uroczystego 


powrotu woyska, przez Xięcia Senatorą 
Jabłonowskiego — z odpowiedzią. ` 


- Jm mocnieysze iest przekonanie o za- 
- eności Osoby którćy się winno oddać hołd 
uszanowania , im silnieysze iest do nićy 
przywiązanie ; tóm łatwieysze i milsze iest 
uskutecznienie obowiązku w téy mierze poż 
wziętego. W tey to szczęśliwey pozycyj 
znayduię się, kiedy obrany łącznie z kolle- 
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gą moimSenatorem Sobolewskim, za prze- 
łożonych dyrekcyi obchodu szczęśliwego 
powrotu woysk nuszych, mam zlecenie za- 
- proszenia WXMci ve całym Jego Do- 
mem na tę uroczystoś , a 

j Po stuletnićy przerwie, gdy odzyskana 
iest sława imienia Polskiego, możnaż nie 
świecić tak długo pożądanćy epoki ? Jeżeli, 
zaś wiele w tych szczęśliwych zdarzeniach 
należy przypisać piorunom gromiącym zło 
tego orła, nie mnićy iednak winniśmy za- 
szczepionym sentymentom w dadwney szko- 
le rycerskićy. Jéy tonaczelnika ręka, wpo- 
śrzód zepsucia powszechnego, szczepiła w 
młodych umysłach te czucia, z których nie 
mógł wyiść t;lkożyzny plon pięknych czy- ` 
nów. Ona, w nachyleniu oyczyzny do v- 
padku, sposobiła ićy przyszłych mś:icielów. 
"Tey to ręki staraniem, wyryte w młodych 
sercach wyniosłe sentymenta, poprowadziły 
młodzież naszę od Tagu aż do Wisły, toż 
rem honoru i sławy. Jego krwi nakoniec 
zostawiono przywodzić z chwałą tak szła- 
chetnie usposobionym 'młodzianom. Tego 
to powszechnego czucia wypadło mi być 
niedokładnym tłumaczem ; ono nas zapędza 
do szukania w miłóm zaciszu Puław, gdzie 
skromna dobroczynność go ukrywa, przy- 
sposobiciela odzyskania sławy naszćóy , one 
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nam zabrania obchodu téy utoczystości beż 
zaproszenia tego Męża. który nam z dale- 
ka możność tćy świetności przygotował. Po 


uskutecznieniu włożonego obowiązku, niech ~ 


mi się godzi przy yć wyraz osobistych 
sentymentów przywiązania i uszanowania; 
z któremi mam honor zostawać. — 


6: X. JABŁONO WSKI: 


ODPOWIEDŻ 


4 


Odebrałem podchlebiy dowód pamięci 
JOW XMośćci w wezwaniu mnie na świetny 


i poruszaiący dla każdego rodaka obchód, 


ña który stawić się pragne; byle zdrowie 
moie zgodne znalazło się z życzeniem. Tym 


czasem pozwól mi powiedźieć sobie, że 


uniesiony uprzedzeniem dawnćy i stałćy ła- 
skawości swoićy dla mnie, azdabiasz win- 
ną Życzliwość moię ayczyźnie, przyzna- 
niem doskonałości w skutku, która w sa- 
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mych.tylko chęciach goracych znaydowała 
się; ieżelim (zadosyć czyniąc nayważniey- 
szym obowiązkom, iakie tylko włożone być 
moyą na obywatela, gdym miał sobie po- 
wierzony rząd nad Szkołą Rycerską) starał 
sie zasiać niylepszem ziarnem umysły mło- 
dzieży mnie w dozór oddanećy, to powin- 
nością było moią, a szczęściem Że to ziar- 
'no padło na wyborną i obficie rodną zie- 
mię. Chlubnym będzie zawsze dobre o mnie - 
zdanie Mężą, który do dziedzicznych zau 
let, blask dod'ie własnych cnot , dowie- 
dzionego. obywatelstwa , i umilać ie umie 
nayprzyiemnieyszemi przymiotami. Z wy- 
sokićm poważeniem piszę się — 


A: X. CZARTORYSKI. 
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OurŁxi LITERACKIE] 
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Ta materya tak iest obfita, iż 'mogła- 
by wystarczyć do ułożenia nie małćy xięgi : 
ktoby się chciał tą pracą zatrudnić, zna- 
lazłby w następującym artykule z różnych 
dzieł wyiętym kilka anekdot do swego za- 
miaru stosownych. à à 

Kiedy Dante wydał swoje poema, albo 
, raczćóy komedya Piekto, taka była iego na- 
rodu i wieku łatwowierność , że powieść ie. 

go o zstąpieniu do piekła, dość długo za: 
ńiezaprzeczoną prawde uchodziła. 

Ogłoszenie Utopii Tomasza Motusa sta- 
ło się powodem śmiesznego błędu. W ro- 
mansie tym politycznym mowa iest o do- 
skonałóy rzecżypospolitóy w myśli utwoż 
vzonćy , którą autor na iednćy niby z wysp 
Amerykańskich wystawia. Wiek w którym 
to pisał Morus był obfitym w znaczne od- 
krycia morskie. Uczony Budeus powieść 
iego wziął za prawdę, i z wielu innemi nie 
 Żartem radził, aby na wyspę Utopią wysła- 
no Missyonarzów , dla nawrócenia ićy roz- 
sądnych mieszkańców. 

Mnich 
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Mnich Niemiecki Romberg w kompila- 
cyi swoićy historyi kościelnćy , między pi- 
sarzami świętemi umieścił Gwariniego (Gua- 
rini) poetę Włoskiego, biorąc tytuł zna- 
héy iego sielanki Pastor fido, za rzecz o 
iakim nabożnym kapłanie. ` 
Pope w powieści swoićy' pod tytułem 
'Measure for Measure umieszcza notę, iż 
rzecz tę wyiął z powieści Cinthio, Dec $ ; 
Nov. 5, to iest Decada 8: Novella g: — Kry- 
tyk Warburton w edycyi swoićy Shakespea- ' 
ra, w ten sposób wypisuie skrócenia Popa: 
Decembr. $. Novembr. 5. ZA 
Pisarz ieden Francuzki, przełożył tyż 
tuł komedyi angielskićy Cibbera (love's last 
shift): ostatnia koszula miłości: (*) 
Tłómacz franciizki życia Congreva; w 
` liczbie dzieł teatralnych tego autora wspo- 
mina żonę poranną ( Morning Bride ,) za: 
miąst żony w żałobie (Mourning Bride). 

+ Jest komedya Francuzka pod tytułem: 
la femme fuge et Partie, (kobieta sędzią 
i stroną) tłumacz Niemiecki: przełożył ten 
tytuł w słowach: Pani sędzina wyiechała ; 
(die Frau Richterin ist abgerciset.) 


ÇC) Wyraz ten shift po angielsku , znacży 
razem ; podeyście i koszulę, 


Numęr X, l i 
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W tłumaczeniu Niemieckićm. dykcyo- 


narza Bayla, guśłe-Lipse ( Jastus Lipsius} 


stał się sprawiedliwym i bezśłronnym auto- 
rem Lipskim , (der gerechte Leipziger). 
Uczony Bernard w swoich wiadomo» 
ściach rzeczypospolitćy literackićy, przypi- 
suie dzieło Leibnitza o sprawiedliwości Bo- 
skićy, nielakiemu Panu Thegdiceuszowi, któ- 
rego tak czesto w swoim dzienniku nazy- 
Wu. Każdemu wiadomo ,Że ten wyraz wzię- 


ty z Greckiego jest tytułem xiążki, i ozna- 


cza rzecz w nićy zawartą. 

G. Martin “w katalogu biblioteki P. de 
Bose, wziął wyraz niemiecki Gedruckt (wy- 
drukowany) za imie autora. Tym sposo- 
bem w Bibliogr=fii, JP. Gedruckt daie się 
wîdziéć iako wydawca dzieł Serveta. 

Boileau w pięknym wierszu o przeyściu 
Renu, mówi o twierdzy Tholus: (I! mara 
che uers Tholus). Ludwik XIV. Jowiszo- 
wi podobny , idzie sam na zdobycie tćy wa- 
rowni , która nic innego nie była jak com 
wystawiony do pobićrania opłat celnych, 
Toll-huys, a zaięcie takiego stanowiska nie- 
potrzebowało obecności.samego króla. 

Niedawno ieden z dziennikarzów Nie- 
mieckich , zamienił rzekę Włoską, w miarę 
wina, donosząc pnbliczności o dziele któ. 
rego autor podaie sposoby sprostowania bies 
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gu rzeki Brenty, (per la regolazione della 
Brenta). Omylony tym wyrazem używa- 

nym w Lombardyi, przerobił dzieło w tra- 
ktat o uregulowaniu miar. 2 

Doczytać się można Ww iednym zagranie 
cznym pisarzu : „iż kraie równie są niemie- 
szkalne ku biegunowi północnemu dla wiel- 
kiego zimną, iak pod biegunein południo= 
wym dla nieznośnego upatu., 

W xiążeczce Zakus nad zaciekami; 
znaydniemy wy tknietą śmieszną omyłke au- 
tora iednćy ważnćy rozprawyfizyczney. Dg 
zacytowanych wierszy Lukrecyusza Łacińs 
skiego poety, a zapewne przytoczonych 
ż innćy cytacyi iakiego dzieła Francuzkie- 
go , w którym iezyj ku Lukrecyusz miannie 

się ( Lucrece), pisarz Polski chciał przy- 
dać notę uwiadomiaiącą o poecie łacińskim: 
Szukając pomocy w dykcyonarzu Francuze 
kim, trafił pod imieniem Lucrese na wiadoz 
mość o sławnóy rzymiance Żonie Kollatyna; 
a niezapędzaiąc się dalćy, dobrą wiarą o= 
strzegł czytelnika: iż Lukrecya dama Rzym 
ska: pisała Je natura terum: 

Wiersz Marmontela do poetów tłuma: 
czony iest na iezyk Polski przez WJPane 
nę M. S. drukowany u Dufoura w Warsza 
wie 1786. Omyłki w nim 'popełnione do 
wysokiego stopnia dochodzą. Alzyr „ Fear; 

> * 
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Zair, Hermion, Rodogun, imiona kobiet 
w sławnych i powszechnie znanych traie- 
dyach Francuzkich, przerobione są na imio- 
na mężczyzn : np. Hermion miłośnik tak 
wiele wzgardzony; Fedr pałący się ogniem; 
Koryn poeta ; żeby zaś nie uczynić krzyw- 
dy płci żeńskićy , Cynna i Kotylina, w ko- 
biety się zamieniły. Często mieysce za o- 
sobę iest wzięte, często osoba za mieysce: 
np. lyre de Pindare, (lutnia z Pindary ). 


I 


— Z E TN 


Rzut oka na' skutki geograficzne Traktatu 
Wiedeńskiego. 


Kraie teraźnieyszéy Europy winne są 
powiększenia granic swvich dwom głów- 
nym przyczynom , małżeństwom i orężowi, 
Polityka Anstryacka obudwóch tych śrzod- 
ków używała. Od stu dopićro lat udały 
się ićy niektóre zdobycze oręża; dawnićy 
zaś pod przewodnictwem Hymena , Arcyxią- 
Żęta nayzyskownieysze dla swego doma 


Pirma rozmaite 10E 


odnosili zwycięztwa ; i z téy przyczyny 
długo powtarzano ow wiersz znany: 

Bella geraat alii ; tu, Felix Austria, nube. (*) 
Ss stema takie nabyciów daiąc Austryi wie- 
le posiadłości rozrzuconych , pomnożyło 
punkta ićy stykania się z innemi mocarstwa- 
mi, a to mogłoby sie stać przedmiotem wie- 
lu interessuiących uwag; lecz ograniczeni 
krótkością pisma przestaniemy na wystawie- 
niu prostych czynów chronologicznie ze- 
branych , które okażą koleyne odmiany 
wzrostu i strat monarchii Austryackićy , aż 
do teraźnićyszych czasów. 


Rudolf 1. Cesarz. (od 1272. do 1291.) 


Dom Babenberg z którego pićrwsi Xią- 
żęta Austryi i Styryi pochodzili, zgasł w 
r. 1246. Sąsiedzkie kraie wydzićrały so- 
bie osierociałe dziedzictwo: Czechy na- 
reszcie opanowały Austryą , (1251) Węgry 
Styryą. 

Rudolf I. zdomu Habsburg, Pan Tur- 
gowii , Argowii, i miast Lucerny, Glarus 
i Zug, zdobył (7260) cztery kantony, na- 


Z a, 

CH Niech, inni woyny prowadzą ; ty, szezę- 
śliwa Austryo , zawićray związki mat- ` 
żeńskie. 
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zwane leśne, Wyborem stanów , wezwany 
został (1273.) do tronu Niemieckiego. 
Dopomniał się o Austryą, Styryą i Karnio- 
lẹ, iako lenności Cesarstwa, i pokonawszy 
Ottokara Czeskiego, w r. 1278, otrzymał 
pozwolenie Flektorów , dania inwestytury 
na te prowincye dwom synom swoim Al- 
bertowi i Rudolfowi, i tym sposobem za- 
łożył pićrwszy grunt przyszłóy potęgi do= 
mu Habsburg - Austryackiego, — Umieraiąc 
(1291.) zostawił. w Jobrach korony 178 mil 
kwadr. | 


Albert I. Cesarz. (1282.—1308.) 


Albert I. z bratem swoim Rńdolfem , 
pdbićra z rąk swego oyca (Çr. 1282) Xię- 
stwa Austryi, Styryi, Karnioli; po ustąpie- 
- niu Rudolfa zostaie panem 1000. mil kwadr: 
przyłącza r. 1291. dobra oycowskie. Po 
śmierci Margrabi Henryka, (r. 1301), 0- 
trzymuie Margrabstwo Burgau z podległo- 
ściami , iako lenność cesarstwa. W woy- 
nie Szwaycąrskićy o wolność (r. 1308.) u- 
traca 4. kantony leśne, i umićrałąc zosta- 
wia kraiu 1121. mił, kw, / 4 

Albert. II, aiążę , z braćmi swemi, Fry. 
derykiem pięknym , Leopoldem IT. Henrykiem, 
i Ottonem, (od r. 1308—1358.) 


* 
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Roku 1324. Xiąże Albert H. zaślubia 
Joanne dziedziczke po Hrabim Ulryku Pfirt, 
"i przez to otrzymnie Hrabstwo Pfirt: w wyż- 
szćy Alsacyi.-=R. 1326. Cesarz Fryderyk 
piekny zabićra na skarb włości Kyburg w 
Isacyi , i nadaje one lennością braćiom swo» 
im, — R. 1330. Xiążę Leopold 1I. otrzymu« 
je od Cesarza Ludwika Bawarczyka, przez 
pokóy w Hagenau, miasta Brisac, Schaffu- 
zę, Reinfeld i Neyburg.—R. 1335, po śmićre 
ci Henryka Xiążęcia Karyntyi bezpotomne= 
go , xięstwo iego przyłączone do Austryi. 
R. 1358. Albert Il. umieraiąc zostawił 1537 
mil kwadr. NE 


` Albert III. Xiaže , z braćmi swemi Rudolfem 
"1V. Fryderykiem II. i Leopoldem III. 


[Cod r. 1358. do 1395.) 


R. 1363. Hrabstwo Tyrol legowane zo- 
stało domowi Austryackiemu przez Małgo= 
rzatę nazwaną wielko ustą. 

_ Xiążę Leopold kupuie od Rudolfa z 
Werdenberg, za sumnę 36,000 złł:, Hrab- 
stwo Felakirch. -— R. 1367 Tenże i brat 
jego Albert kupnią za summę 55000 złł: 
od Hrabiego Fiirsztenberg, Brizgowią z;po- 
dległościami. — R. 1374. Przez szczegól- 
ne umowy , włości domy Gorycyi w Kar- 
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nioli*, spadają na dom Austryacki.—R. 1374 


Leopold kupuie od hrabiego Werdenberg 
Hrabstwo Bludenz. R. 1380. prawem org- 


ża przybywado kraiów Austryackich Tryeśt, 


R. 1381. nabyty Hohenberg za summę 66,000 ` 
złł. R. r387 nabyty Laufenburg. - 


Dom Austryacki przy śmierci Albertą 
II. r. 1395. posiadał 2095 mil kwadr, 


Rozdział kraiów Austryackich. (od r. 1395. 
— 1496. E 
a, Linia Auśtryacka, 

R. 1395. W podziale kraiów po oys 
cu Albert IV. otrzymuie Xięstwo Austry- 
ackie. —— R. 1404 Syn iego Albert II, zo- 
staie Cesarzem Niemieckim , królem Wee 


gierskim i Czeskim, po śmierci Zygmunta. 
Linia ta zgasła w r. 1457 na królu Włady= ` 


` sławie. Węgry i Czechy obrały inną dy- 
nąstyą, sama Austrya powróciła do potom- 
ków domu Habsburg. 
b, Linia Styryiska 
dwa oddziały. 
aa, Oddział Tyrolski. 
R. 1395. XiążejFryderyk IV otrzymuie' w 
dziedzictwie po Albercie III Tyrol, kra- 
ie w Szwabii, w Alsacyi i Szwaycaryi, 
1401. po wygaśnienin linii Habsburg — 
. Laufenburg, odziedzicza hrabstwo _$ec- 
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kingen. — 1415. Przez udzielenie opieki 
Papieżowi Janowi traci Argowią; a w 
 woynie Szwaycarskićy (1416) przestaje 
być panem Bremgarten , Baden, Mellin- 
gen... Umićraiąc zostawuie kraie 76% 
` mit kwadr. wynoszące, 
14g1. Zygmunt Xiążę kupuje fod Elżbiety 
z Montfort, połowę brabstwa Bregenz— 
w woynie Szwaycarskićy 1452 utracą 
hrabstwo Kyburg. — 1453. Otrzymuje od 
Cesarza Fryderyka Il. godność 4Arcy- 
Xiążęcia, którą iuż dawnićy Rudolf IV 
sobie przyznawał. — 1465 Przez kupno 
nabywa od Hr. Jana z Thengen, hrab- 
stwo Nellenburg. — 1477 Utraca Tur- 
- gowiąiinne kraje w Szwaycaryi.—1 48€ 
nabywa zamek Meydberg; 1486 viies 
puie woytostwo Altorf i Rawensburg ; 
| Zostaie po nim wr. a. y06 mil „kaja: 
dratowych. 


bb. Oddział Styryiski. 


1395 Xiążę Ernest dziedziczy po Alber- 
cie III Styryą, Karniolę i Karyntyą. — 
1456. Cesarz Fryderyk IV i Arcy Xia- 
żę Albert, przyłączaią hrabstwo Cylli. 
1457» dziedzictwo po królu Włady sła- 
wie, Austrya właściwa, spada na linia Sty- 


w 4 
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ryiską. — 1487. Maciey Korwin król We- 


gietski, Transylwanii, Serwii, Bosnii , 
Morawii , Szląska, zostaie panem Au- 
stryi, zakłada stolicę w Wiedniu, i tam 
umiera r. 1490. — Obszerność kraiów 
Austryackich przy śmierci Fryderyka IV 
nie rachuiąc kraiów linii Tyr olskićy, wy: 
nosiła 1394 mil kwadr. 


ł 


Maxymilian I. Cesarz. (1493——1g19. 


1477. Przez związek małżeński z Maryą 
córką i dziedziczką Karola zuchwałego, 
otrzymuie Burgundyq ; 1493. Austrya, 
Styrya, Karyntya i Karniola spadaią na 
niego; 1494, odziedzicza posiadłości po 
wygasłćy linii Tyrolskićy, 1500. zaymue 
ie Gorycyą i Fryul po zeyściu Leonac= 
da II. w skutku dawnych umów familiy= 
nych; 1503, przez traktat pokoiu z Ba- 
waryą dostaie zamek Rattenberg, miasta 
Kufstein, Kitzbuel , Neyburg, hrabstwo 
Kirchberg i t.d. 1518. Wenecya ustępu. 
ie muczężć południową Tyrolu ; — zostaz 
*wuie pośmićrci swoićy, 1519, kraie ob- 
szerne na 3620. mil kwadr. 


I 
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Karol V. Cesarz, (1519—1522.) 


Naypotężnieyszy ten Xiążę z domu 
Habsburg, ustępuie swemu bratu Ferdynan- 
dowi I. w r. 1521 wszystkich krajów w 
„Niemczech, zostawując tylko dla siebie go- 
"dność Cesarską, korony Kastylską, Arras 
gońską, Neapolitańską ; Sycyliyskę , Sar- 
dyńską ; Niderland , Medyolan , wyższą Burs 
gundyą, Nawarrę i Nowy Świat, kranie któ- 
re potóćm przeszły do syna iego Filippa II. 
Wynosiły państwa iego 16,688. mil kwadri 


Ferdynand I. Cesarz. (1541—1564.) 


Do kraiów otrzymanych od brata swe- 
go Karola V. przyłącza 1519, W'irtemberg 
kupiony od ligi Szwabskiey , drugą połowę 
hrabstwa Brengenz, równie przez kupno na- 
bytą ; r. 1526 rości prawo do korony Wẹ- 
gierskićy i Kroackićy, na mocy zaślubienia 


Xiężniczki Wegierskiey. Zaprzecza mu te--. 


go Jan Zapola obrany od Stanów królem. 
W tymże czasie Ferdynand I. zostaie kró- 
Jem Czeskim, łacząc do tego wiekszą część 
Szląska , Morawią i Luzacyą ; 1534 Oddaie 
Wirtemberg prawemu Xiążęciu Ulrykówi. 
1542. kupuie hrabstwo Thengea; 1548 
przymusza miasto wolne Konstancyą do pod- 
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dania się Austryi; 1561 przymiszony iest 
ustąpić znaczną część Węgier Turkom. U. 


mićraiąc 1564, zostawił kraiu 7o50 mil. 


kwaðr, ; i 
Maxymilian II. Rudolf, Maciey. cesa- 

Yze, od roku 1564, do r. 1619, nie po- 

większyli granic żadnym nowym nabytkiem, 


Ferdynana II. Cesarz. (1619=m1437.) 


W r. 1623. odstąpił Austryą wyższą 
Arcy Xiążęciu Leopoldowi; w r. 1635 o- 
biedwie Luzacye Elektorowi Saskiemu ; zo- 
stawił 1637, po swoićy śmierci 6302 mil 
kwadr.) | eo 


Ferdynand 1II, Cesarz. (1637—1 655.) 


R. 1648 przez pokój 'Westfalski u» . 


stąpił Francyi Alsacyą i Sundgau; r. 1653 
HrabstwoThengen przeszło do familii Auers- 
berg; umićrając zostawił 6099. mil kwa- 
dratowych. 


Leopold I. Cesarz. (1657 —1704.) 


R. 1665. kraie linii Jnspruckićy powra- 
caig do głównego domu; 1675, Brzeg, Li- 


gnitz i Wohlau zaięte,po śmićrci ostatnie. . 


i 
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go xiążecia. Powiat Schwiebus ustąpiony 
domowi Brandeburskiemu. 1687 Wegry 
oddaią koronę w dziedzictwo potomkom męze 
kim domu Austryackiego. 1695 Powiat 
Schwiebus odzyskuie Austrya. 1699. Przez 
pokóy Karłowicki, reszta Węgier, Ti ansyl= 
wania, Sklawonia, powracaią pod panowa=<- 
nie Leopolda I.; Monarcha ten' umierając 
r. 1704 zostawił kraie obszerne 9678. mil 
kwadr. A 224 
4 5 


` Jozef I. Cesarz. (1711—1740.) 


R. 1713. Przez pokóy Utrechtski na= 
bywa Austrya NiderianQ, Medyoluńskie y 
Nvapol, Sardynią 1 Brisac; 1717 GraBi- 
ska dostaie się Austryi; r. 118 Porta 
pr ez pokóy Passarowicki, ustępuje Austryi 
Temeswar, Kraiawę, Serwią i ieden powiat 
w Bośnii aż do rzeki Sawy; przezpocrwor- 
ne przymierze, Austrya otrzymuie Sycylią; 
z drugićy strony Sardynia odstąpiona do-- 


"mowi Sabaudzkienu. R.'r735. na mocy 


punktów przedugodnych pokoiu Wiedeńskie- 
go, Karol VI. uste uie oboyga Sycylii Karos 
lowi Hiszpańskiemu, Sarydynii zaś powia- 
tów Tortona i Novara; otrzymuie zą to 
Parmę i Placencyą: 1739. przez pokoy Bel-- 
gradzki, Austrya utraca Serwią, Kraiowę i 


àre Pisma rozmaite 


Bosnią ; przy śmierci Karola VI. r. 1743 
zostało domowi Austryackiemu 11,003. mil 
kwadr. 


Marya Teresa Cesarzowa - Królowa: 
(1740—1780.) 


1742. Przez pokóy Wrocławski Austrya u- 
traciła większą część Szląska i Hrabstwo 
Glaz ; 1743. część Medyolańskiego ustąs 
piona królowi Sardyńiskiemu,-174, przez 
pokóy w Akwisgranie Parma ustąpiona 
jednemu z Xiążąt Hiszpaliskich. 

1759. Cesarz Franciszek I. „nadaje żonie 
swoićy brabstwo Hohenems; 1772, Zaz . 
bor kraiów Polskich Gallicyi i Lodomea 
ryi. 1777. Porta odstępuie Bukowiny ; 
1779 Bawarya oddaie /nnviertel; 1780 
Tettnang i Argen przez kupno nabyte. 
Marya Teresa umieraiąc zostawiła kray 
wynoszący 11,739 mil kwadr. 


Jozef II, Cesarz, (1780—1790.) 
R. 1784. Jozef przyłączył do kraiów swo» 
ich Xięstwo Castiglione i Solferino, oraż 
~ hrabstwo Asch. R. 1790 umićraiąc zos 
stawił 11,745. mil kwadr. y 


1 
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Łeopola II. Cesarz. (1 7901792.) 


1791. Porta Ottomańska odstąpiła Austryi 
powiatu Orchowa ; przy śmierci Leopol. 
„da kraie domu Austryackiego wynosiły 


z 


11,749. mil kwadr, 3 
Franciszek II, Cesarz, od r. 1792. 


279r. Przez podział Polski zabrana Galli- 
cya zachodnia, — 1797. 'Niderlana Ustą- 
piony Francyi przez pokóy w Campo For- 
mio;  Medyolan, Mantua, Castiglione , 
przyłączone do Rzeczypospolitey Cy zal 
piiskićy (Królewstwa Włoskiego.) Bris- 
gru i Ortenau ustąpione Xiążeciu Mode- 
ny. Za to cnecya, Istrya, Dalmacya, 
Cattaro, tymże samym pokoiem dostały 
się Austryi: i 
« 18or. Przez pokóy Tunewilski, Frikthat, i 
powiat z timtéy strony Etsch, ustapidz 
ne, pićrwszy Szwaycaryi , drugi Wło- 
chom. 
1802. Trydent i Brixen przybyły domowi 
~ Austryackiemu. 
1803. Lindau i Rothenfełs kupnem, 1804. 
Biumen:k i przyległości Weingarten , w 
- zamianie nabyte. 


` 
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* Tegoż; roku Franciszek II. przybrał 
tytuł Cesarza dziedzicznego Austryi, 


4805. Przez pokoy Presburski utracił Ty: 
rol , część Austryi, prowincye w Szwa- 
bii, Wenecyą i Dalmacyą. Otrzymał za 
to Salzburg i Berchtesgaden. > 

3806. Po rozwiązaniii Cesarstwa Niemiec 
kiego, Franciszek II. zrzekł się tego ty- 
tułu i przywiązanych do niego przywile: 
iów. 

1807. Zamiana Gradyski i Akwilei za Mon- 
tefalcone, 


Przed ostatnią woyną Cesarstwo Aus 
stryąckie , nie rachuiąc Wirzburga i Mer- 
gentheim, wynosiło 11,581. mil kwadrato- 
wych. Z 26,000,0009, ludności , pozostało 
mu po traktacie Prezburskim do 23,300,000 
"różnych ludów , z których od 5. do 6. mi» 
'lionów Niemców , 5. miliony Węgrzynów, 
13. do 14. milionów Słowian liczyć można 
było. ; 
lle ta ludność zmieyszyła się trakta. 
tem Wiedeńskim, z następuiącego rachun- 
ku powziąć można niejakie wyobrażenie. 
W czasie zaboru, racho wano 1,000,006 
mieszkańców w nowéy Gallicyi, zmniey- 
szaiąc przez politykę prawdziwą ićy lu- 
„, dność 


< 


* 
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ność: W r: 1808, wznano urzędownie iż 


ten kray liczył 1,281,037. Przydaiąc te= ` 


raz okrąg około miasta Krakowa, Cyrkuł 
Zamoyski odłączony od dawnćy Gallicyi; 


a liczący naymniey 200,000 dusz, można 


rachować przeszło półtora miliona ludności 


w kraiach do Xiestwa Warszawskiego przys 
łączonych. Kopalnie soli, srebra, miedzi; 


żelaza , ołowiu, obfite płody urodzaynćy 
ziemi, starożytna chwała miasta Krakowa ; 
granica Wisłą oznaczona, wszystko nares 
szcie przyczynia się do nadania wartości 
kraiowi nowo nabytemu » Z którym wspolnie 
Xięstwo Warszawskie liczyć może przeszło 
4. miliony mieszkańców. A 


t 


Bug przedziela te nową część Xięstwa 


Warszawskiego , od Państwa, Rossyiskiego 
co się zgadza z zasadą pokoiu Tylży ckiego ; 
„że granice tych adwóch kraiów maig być ilé 
możności biegiem rzek okrćślone ,, > 

Prowincye Ilfiryiskie wyszczesólnione 
w Traktacie, ludnieysze są niż o nich z pićr- 
wszego rzutu oka sądzono. kj 

Wyższa Karyntya czyli cyrkuł Villach 
sławny z kopalni ołowiu, miedzi, żelaza ; 
z marmurów, liczył niedawno I 17,81 5. dusz: 
Powiat ten otwićra wąwozy Alp prowadzą: 
ce do Tyrolu, Salzburga i Friulu. Karnio- 
la, gdzie wsławione ciekawości ieziora 

Numer X. £ 
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Cirnitz,  laskinie Adelsberskie i tyle“ in- 
nych osobliwości sprowadżaią miłośników 
natury , ma'jeszcze w sobie kopalnie żywe- 
-Bo srebra w Idria ; kopalnie których przy-' 
chody potrzebne są do wydobywania skar- 
bów w Peru i Mexyku. Hiszpani zakupo- 
wali dawnićy corocznie 6,000 cetnarów ży- 
wego stebra. Daie się tam często postrze- 
gać czysty merkurynsz płynący przez roz- 
padliny. Karniola ma 433,000 miesżkań- 
ców , rachuiąc w to Istryą Austryacką ; Fri- 
ul Austryacki i Montefalcone, może li- 
czyć do 60,000; Tryest z „okręgiem swoim 
33000; dusz. ` 

Trudno ięst wyradków ać dokładnie Iw- 
dność części ustąpionćy Kroacyi, zwłaszcza 
gdy hrabstwo Agram nie całe ustąpione zo- 
stało. Dwa powiaty nazwane Generalat 
Carlstadzki i pogranicza Bannackie liczyty 
w roku 177g, pierwszy 172,642 mieszkań- 
ców ; drugie 83,605. Pobrzeże Kroackie , 
rachuiąc i Fiume ma 20,000 dusz. Cześć 
hrabstwa Agram można liczyć na. 170,000 
mieszkańców ; tym sposobem cała Kroacya 
przez traktat Wiedeński ustąpiona docho- 
dzi 4g0,000 ludności. Kray ten oprocz 
„zdolnego ludu do służby woyskowćy , 0b- 
£tuie w drzewo do budowy. ZE. w 
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Kroacyi zapewniały granicę woienną od Fur: ' 
cyi. i 

Prowincye Illiryiskie nowo ustąpione 
wynoszą I;100,000 mieszkańców. Wszyst- 
kie zaś straty razem wzięte liczyć można 
«do 3;4360;000 poddanych: 


MALTE-BRUN; 


Towarzystwo Królewskie Warszawskić 
Przajiaciół Nauk; 


nars ao 


Dnia 22: Grudnia i809, Towarzystwo 
w celu oddania czci zwyciezkieimu woysku; 
odprawiło posiedzenie publiczne. 

Frezes w zagaieniu swoićm złożył ie 
mieniem Towarzystwa podziękowanie JW: 
Generałowi Dywizyi Dąbrowskiemu, za o- 
fiarowany Dziennik historyczny Legionów 
Polskich. Rękopismo to zaymujące W-50- 
bie tak interessniącą w dzieiach naszych R- 
poké; tym szacownieyszym jest darem did 

8* ë 
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Zgromadzenia , że dopełnia dawnych iege 
życzeń w podaniu jak’ naydokładnievszćm 
potomności tey czesći historyi narodu Pol- 
skiego. — Przystapił potóm do wyliczenia 
prac Wydziałów Towarzystwa, a szczegól- 
nićy zastanawiał się nad ułożonym płąnem 
do'historyi narodu Polskiego, i nad obmy- 
ślonemi śrzodkami przygotowania tak. po- 
v żądanego dzieła, oraz nad duchem iego. — 
Ogłosił razem następuiące zagadnienia przez 
Towarzystwo podane: 
1. 
Jakie było wychowanie publiczne w 
Polszcze od naydawnieyszych czasów aż 
dotąd; iaki wpływ odmiany wychowania 
tego miały na charakter i obyczaje miesz- 
kańców ; na powodzenia, lub klęski kraio- 
we?: 


i 


Il. 

Rozprawa krytyczna, o dziełach dogs 

ma Naruszewicza, 
OE; 

Wezwanie do pisania poematu Epiezne- 
go z dzieiów narodowych ; z wyznaczeniem 
w nadgrodę medalu złotego. 
c= Iv. > 

Towarzystwo ze względu na ważność i 
użyteczność szkół głuchnoiemych, których 
szczęśliwę skutki daią się widzieć oddawna w 
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kraiach postronnych, a nawet i w prowin- 


cyach dawniey do Polski należących ; wy-, 


znacza nadgrodę dla tego ktoby na przy- 
szłość zatrudnił się zaprowadzeniem podo- 
bnegoż instytutu w Xięstwie Warszawskićm, 
a osobliwie w samćy stolicy, i pewny o- 


kazał dowod pomyślnego skutku usiłowań 


swoich w tćy mierze. ` 
Nb 
; Jaki iest sposob nayprostszy i naymniey 
kosztowny połączenia nieprzerwanego rzek 
od zapa) aż do Dnieprn? 
VI. 

Wyznaczony medal złoty wartości 
czerwonych złotych 60. dla tego, ktoby 
sposób wyprawiania skór przez Pana Seguin 
podany, w kraiu naszym nay pierwszy zapro- 
wadził, i doświadczenia swoie, oraz ich ' 
skutki Towarzystwu okazał. 

Odpowiedzi w ięzyku Polskim, Łaciń. 
skim, Francuzkim , lub Niemieckim, prze= 
słane być maią do Sekretarza Towarzystwa, 
przed ostatnim Stycznia 1811. 

JW. Senator Woiewoda, Prezes Rady 
Stanu Stanisław Potocki, czytał pochwa 
mężnych w ostatnićy woynie poległych. By- 
ła to cześć w imieniu całego narodu, przez 
znakomitego nięża oddana obrońcom oyczy- 
zny, wierny obraz tak chwalebnćy dla o- 


' 
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ręża Polskiego ostatnićy kampanii , oraz 
wzór znanćy wymowy. JW. Jozef K. Sza- 
niawski Prokurator Generalny przy Sądzie 
Kassacyinym czytał życie Cypryana Godeb- 
skiego Pułkownika $ pułku piechoty , Człon: 
ka Towarzystwa, poległego w bitwie pod 
Raszynem. JW. Julian Niemcewicz Sekre- 
tarz Senatu, pochwałę Ignacego Potockie- 
go: Ludwik Osiński wiersz do powracaią- 
cego woyska. 

Pisma te wszystkie wkrótce w osobnćm 
wydaniu wyjdą na widok publiczny. 

-~ Posiedzenie Towarzystwa zakończo- 
ne zostało Muzyka Jozefa Elsnera Członka 
Zgromadzenia. Autor napisał Marsz Try- 
umfalny na powrot zwyciezkiego woyska. 
Myślą iego było przypomnićć w muzyce pa- 
miętnieysze epoki w narodzie, które tak ści- 
śle łączą się z dzisieyszą. Wykonał to przez ` 
rzucone szczęśliwie wśrzód muzyki wyiątki 
śpiewu z Marszn znanego pod nazwiskiem 
Jana III.: z tąńca przypominającego imie i 
usiłowania Tadeusza Kościuszki ; z marszu 
znanego pod imieniem Legionów Polskich ,. . 
ifich dowodźcy Generała Dąbrowskiego; w“ 
zakończeniu dzieła dało się słyszeć tema tań- 
ca Krakowskiego, i przenasiło nieiako słu- 
chacza do tey starożytnćy stolicy odzyska- 
néy ztaką chwałą oręża Polskiego. 
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LITERATURA ZAGRANICZNA. 


Dithmari episcopi Merseburgensis Chro- 


nicon. Ad fidem codicis qui in tabulario' 


regio Dresdae servatur denuo recensuit J. 
F.: Ursini, J, F. A. Kinderlingii et „Ą. ©, 
W edekindi passim et suas adjecit notas Joan. 
Augustin. Wagner conrect. gymnas. Merseb. 


Cum specimine scripturae codicis Dresd. 


Norimbergae sumtibus J. L. S. Lechneri. 1 807 
4to maj. (XIV. 306.) a 

`- Nie należy zaiste dzieło to ze wszech 
miar szacowne poczytać za towar Norym- 
berski i mieścić one wraz z bazgraniną pó- 
żnićy tamże wyszła Uklańskiego (w r. 1808) 
w ieden poczet. Nie będzie od rzeczy choć 
krótkie doniesienie o temże dziele tutay 
podać , gdy umiejący cenić ważność histo- 
ryi istotnćy kraiowćy, nie gardząc źrzódła- 
mi zagranicznemi chociaż nigdy prawie od 
stronności nie zupełnie wolnemi mile wzmian- 
ke ninieyszą przyimą. 

Ursinus po wydaniu tłumaczenia Nie- 
mieckiego w r. 1790 Ditmara, zachęcony 
odgłosem uczonych , iżby większą przysłu- 
ge uczynił wydaniem krytycznem samego 
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oryginału z porównaniem rękopisma Drez- 
deńskiego, poświęcił, ostatnie lata życia tey 
pracy ; niemogąc atoli sam wykonać zamią. 
ru powierzył uskutecznienie onegoż przed 
śmiercią powinowatemu swemu Wagnero- 
wi. Wydawca tenże biorąc rekopism Drez- 
deński za zasadę starał się pilnie dzieło ta 
do pierwotnóy Przy wrócić prostoty i Za- 
„ służył na wdzięczność, iuż to przez ścisłe 
„porównanie nietylko dawnieyszych wydań 
szczególnićy Leibnitza, (Tom. I. Script. rer. 
Brunsyic.) iuż przez bystrą stosowną kry- 
tykę. 

Tem użytecznieyszą uczynił Autor xię- 
ge , że na brzegach wewnątrz przy grzbie- 
cie wyraża strony kart edycyi Leibnitza , 
i że na brzegu dr ugim wymienia ciągle licz- 
by lat. : 

_  Odkarty 267 następuie opis życia Dit- 
mara wyięty z chroniki biskupów Mersebur- 
skich iuż dawnićcy i w poślednieyszych e- 
dycyach znayduiący się (np. Joach. Jan. Ma- 
dera Helmestadii 1667. p. 255. seqq.) lecz 
przez autora w sposobie krytycznym same- ` 
go dzieła ponowiony. 

Przypisek na końcn: ðe tempore, quo 
Dithmarus obierit, czyni wywód, iż lubo 
niepewnym, wszelako naymnićy wątpliwo- 
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ści podpadaiącym rokiem śmierci kronika- 
rza zuszłey iest r. 1018. 

Dwa reiestra , ieden historyczno:geoa 
„graficzny , drugi barbarysmy łaciny obia- 
śniaijący , czynią dzieło tém bardzióy do- 
godnćm. / ja 

Druk „papier i zewnętrzne ozdoby mo- 
„głyby same przez się być powodem do 
przyznania pićrwszeństwa teyże edycyi 
przed dawnieyszemi. 


Qby nam nieba udzielić chciały podo- 
bnego wydawcę dla naszego Marcina Gal- 


ła, Kadłubka , Bogufała!!! 
i ; 7 B. 
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TEATR NARODOWY. 


Ltszek Biały — Opera we dwóch aktach. 


, JP, Dmuszewski Artysta Dramatyczny, 
pozazdrościł Niemcom Nimfy Dunayskiey , 
Rossyanom Rusałki, i dał nam Leszka Bia- 
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łego , rzecz wyiętą z oryginalnego romansi 
pod tymże tytułem, Mówią niektórzy zbyt 
surowi'krytycy, iż lepićy byłoby pozazdro- 
ścić obcym czego lepszego ; gdy iednak oni 
sami bawią się prawdziwie widowiskiem tey 
„czarodzieyskićy opery, gdy autor dopiął 
swego celu, w wyprowadzeniu na scenę 
tego wszystkiego co się nie tylko samym 
oczom podoba , stanowi to iego dostateczną 
pochwałę. Rzecz idzie o miłość Ireny Xięe 
Żny Kiiowskićy , o miłość Leszka Białego , 
'6 jego Życie ; ma należyte uczczenie cnota 
Goworka; wszystkó to iest przyiemnóm i 
może interessować. Autor wziąwszy na 
pomoc dwie nadprzyrodzone władze, ducha 
Kazimierza Sprawiedliwego i czątodzieystwa 


Paraski, miał wszelką łatwość i zawikłania 
i rozwiązania intrygi. Pod tym względem 


dzieło iego uważąląc, każdy mu naznaczy 
 mieysce właściwe. Dodać potrzeba iż ope- 
ra Polska, przechodzi daleko swoią szla- 
chetnością opery Niemieckie , które Nimfa 
Dunaiu tworzy bez końca. Zdaje się jednak 
iż do tego rodzaju widowisk do pewnego 
tylko stopnia używaćby należało osob pa 
nuiących, które nam historya nie obok cza- 
rownic wystawia.  Terefere tak nazwany 
śmieszek nadworny, byłby lepszym gdyby 
stan iego jnie, byi tak ściśle naśladowanym 


` 
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z Niemieckiego Lart-fari, Przypominają się 
tu znane dwa wiersze: 


y Za panowania Leszka białego 
n Wszystko się śmiało za króla tega n» 

NE > ł L} 

„ i w naszych czasach ludzie są skłon- 
nieysi do śmićchu, niż do płaczu. Z tém 
wszystkim Terefere iest śmieszkiem bardzo 
dawnych czasów ; niektóre iego koncepta są 
nieco dawne i przez to samo mnićy śmieszne, 
że wszystkim wiadome. 

Muzyką JP. Elsnera ma zalety z wła- 
ściwości rzeczy, osobom i mieyscu. Ten 
iey charakter okazuie się zaraz w uwertu- 
rze, a w całym ciągu utrzymuie różnicę na- 
rodów , osób i wzruszeń. Szczególnićy po- 
doba się duet Paraski i Nikity, teyże i Bo- 
Żeny , ow moment powszechnego zdumie- 
nia, przeź to tylko przypominający Silen- 
zio facciasi z Palmiry, że iest bez instru- 
mentów śpiewany, miarą iednak, myślą i 
wyrazem zupełnie różny i oryginalny ; nie 
mnićy powszechne zyskał oklaski Marsz 
zwycięzki daiący się słyszeć w oddaleniu. 
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Ktarysra, czyli Žolnieřz ż pod Raizyna, == 
Komedya w s. aktach wierszem 


Publiczność po skończoney sztuce za- 
pytała się o imie autora, do czego przyło- 
Żył się zapewne widok żołnierza z pod Ra- 
szyna , czułe sceny Klaąryssy , i wiersz ma- 
iący wiele gładkości. Autor został bezi- 
miennym; jakie zaś sam miał zdanie o dzie- 
le swoiém dał to wkrótce poznać w pismach 
publicznych, gdy iuż nie bezimienny (JP. 
Dmuszewski) w liście do redakcyi Gazet 
pisanym, uprzedzaiąc krytykę, okazał ia- 
kie wady sam dostrzegł w rzeczonćy kome- 
dyi. Nayostrzeysza nawet krytyka nie mo- 
_głaby szkodzić ani autorowi, ani dziełu ma« 
iącemu tak e za sobą. — Nie przecząc 
zdaniu pisarza; trudno iest zapewne i bars 
dzo trudno, ułożyć komedyą pićrwszego rzę- 
du; lecz gdyby był nieprzywiązywał tak 
wielkiey ceny 20 5. aktów, byłby sobie 
naygłownieyszą przeszkodę ułatwił, irzecz' 
iego we trzech aktach , nie byłaby przez to 
mnićy szacowną. Obszerność mało znaczy, 
gdy idzie o dobroć. i 

Klaryssa zaczyna się prawdziwie od 
trzeciego aktu (iak to'sam autor wyznaje) 
gdy ią więc usposobi podług nowego, iak 
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obiecnie, oktaani gdy dwie niepotrzebne 
kobiety i fircyka usunie , zostanie się dzie- 
ło może mnićy komiczne, ale prostsze cią- 
gleysze i z prawidłami sztuki zgodnieysze. 
Krytyka nie powinna być nigdy bezuważną, 
tém bardzićy względem autora tak chętnie 
przyimuiącego uwagi, tak stale oddanego 
sztuce Dramatycznóy. Krytyka ta iednak 
ośmieła się wyznać, iż gdyby pisarz prze- 
stał na samém skróceniu dzieła, gdyby ode 
dalit osoby komiczne, Klaryssa inżby wie 
cćy nie była komedyą, bo komiczność dzie» 
ła tego znayduie się w niektórych przydat- 
ilia rolach, nie w rzeczy. Klaryssa, i iey 
mąż, stryi męża, oyciec Klaryssy (żoł- 
nierz z pod Raszyna) są bardzo dalekiemi, 
od komiczności. Ich stan rozrzewnia, nie 
rozśmiesza, cóż stąd wynika ? nowa tru- 
ność ułożenia pićrwszego rzędu komedyi, 
to iest wynalezienia i rzeczy i charakterów 
właściwych komedyi. Nie zrażaymy się, ale 
wyznaymy szczerze: iż doskonałość w tę- 
go rodzaiu dziełach, nie na scenach reys 
datkowych, lecz na sąaméy rzeczy i "głów- 
nych charakterach zależy. Sąsiedzi nasi. 
pomieszali się w granicach ; w ichtraiedyach ' 
celuią buffony, w komedyach łzy płyną. 
"Lecz prawdziwy gust, za iakim chce iść 
autor Klaryssy , potrafi ustrzedz się tego 
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boyga: W tytule dzieła, BE. się iż JP: 
Dmuszewski chciał rzucić śmieszność na pa- 
nuiącą modę w affisząch teatralnych: Złą 
to u nas bywa wrożba dla sztuki, gdy w 
doniesieniu niemasz tego wyrazu; czyli, 
O łatwości wiersza sądzić będą czytelnicy 
z wyiątków w następującym Numerze: 


> * 


Rzym oswobodzony czyli Powrot. woiowni= 
ków. Nowe drama we trzech aktach ; 
z okoliczności powrotu Woiowników na- 
szych napisane wierszem przez Fran= 
cirzka Wężyka. 
. 
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Szczęśliwe przystosowanie dzieiów 
Rżymskich do ostatnićy epoki kraiu nasze- 
go, iest zaletą téy sztuki okazuiącćy i z 
rozkładu i z wiersza talent autora: 

Znaczne wyjątki znayduią się w Gaze- 
tach Warszawskich, a życzyć należy aby 
cała sztuka przez druk publiczności udzie- 
loną została. 
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